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ary), drzewny na Kubie“ (zdjęcie z na- 
h i a nogawka brakuje“ (komiczne), 

Mya oa“ (doskonała komedya z p. Prince 
A n) w głównej pol „W Liewig 
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me Ch artystów teatru Pathego w Paryzu. 
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| zbiciem parlamentu. 


A tra bór lemiecko-czeski wszedł znowu w fazę 
| R teren; | MOŻE wywołać niebezpieczne konflikty 
M» Więkęj aj Amentarnym, grożąc rozbiciem obe- 
ie Darlan oci rządowej i izbie posłów. Wpraw- 
| gg an |. zebrać się ma dopiero w paździer- 
pr dawni SZCZE blisko dwa miesiące dzielą nas 
| kodjętej nnig się na gruncie wiedeńskim skutków 
| dzisiaj. nowo walki Niemców z Czechami, ale 
targu 1 zdać sobie należy sprawę z doniosłości 
y's, ttgującego chaos austryacki w niebez- 
bosób i zdolnego sparaliżować całe życie 
Ni ę ane ną terenie wiedeńskim. 
tza Cy czescy zioną dziś gniewem prze- 
U prze, PrZECIW narzuconej królestwu cze- 
e; ZeZ rząd komisyi administra- 
dp a prowizoryczna komisya uratowała 
iej b bankructwem i dezorganizacyą, powo- 
"A ale Pei więc kniecznością państwa i krajo- 
ka . *Ciekłość Niemców tem się tłomaczy, że 
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1 a ich obstrukcya została przez tę 
Czech absurdum sprowadzona. Niemcy chcie- 
| w 


i więc „Przez obstrukcyę wygłodzić, zatamo- 
gosn Prace w sejmie czeskim ł sparałiźowali 
ak rkę autonomiczną. Komisya otrzyma- 
Me i „Prawo podwyższenia podatków krajo- 
Aed „drew woli Niemców — uratowała kraj 
Odzeniem. 
| Bezpog ewy Niemców, którzy jeszcze — Zgo- 
oilsh tawnie — podejrzewają komisyę o cze- 
"| Ale į endencye. 
| tny; E A Zesj protestują przeciw rządom ko- 
| Ma h wzgłędów politycznych i prawnopań- 
n Dasty, Sejm czeski, widome palladium pra- 
| twowych e czeskich, a roz- 
N ta czeska legła w gruzach, funkcye 
Wieg zn 
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Rarzuconą komisya urzędnicza. 
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projektowanych lub istotnie toczących się w Pra- 
rokowań) obowiązywało w ostatnich latach 
niejako zawieszenie broni. Teraz narodowy spór 
rozpali się z podwójną siłą. 

Wśród Niemców czeskich dominują, jak wia- 
domo, prądy radykalne. Butą i zaciekłością Niem- 
cy czescy przypominają Prusaków; posłowie nie- 
mieccy z Czech, stosując się do woli wyborców, 
hołdują hasłom wszechniemieckim i są przewa- 
żnie zwolennikami ostrej taktyki i brutalnych środ- 


w. 

W niedzielę odbył się w Komotowie zjazd 
niemieckich mężów zaufania z całych Czech. Na 
zjeździe tym wezwano posłów niemieckich, aby 
wystąpili z niem. „Nationalverbandu* w izbie po- 
słów i rozpoczęli najostrzejszą opozycyę przeciw 
rządowi Uchwała zjazdu będzie miała doniosły 
wpływ na losy parlamentu. O przebiegu zjazdu do- 
nosi telegraf: 


Zjazd w Komotowie i radykalne 


uchwały niem. mężów zaufania. 


Komotów. (Tel. wł.) W sali gimnastycznej szkoły 
miejskiej zebrali się wczoraj mężowie zanfania Niem- 
ców czeskich. Przybyło 350 delegatów, niemieccy po- 
słowie do Rady państwa i byli posłowie na sejm. 

knieniem Związku byłych posłów sejmowych 
zabrał pierwszy głos radca dworu Bachman i po- 
witał zebranych, poczem przemówienie powitalne wy- 
głosił burmistrz Komotowa dr. Storch. 

Reierat o stanowisku Niemców wobęc obecnego 
przesilenia w Czechach wygłosił pos. Pacher. O- 
świadczył on, że Związkowi niemiecko-narodowemu 
w Radzie państwa zwracano już zróżnychstron 
uwagę na położenie Niemców w Czechach, tak, że 
można mieć nadzieję, iż Niemcy czescy znajdą zro- 
zumienie u swoich współrodaków. Gdyby się jednak 
stało inaczej, to Niemcy czescy nie zawahają się pójść 
własną drogą, która im się wyda najwłaściwszą. 

Drugi referent, poseł Lodgeman, zaznaczył, 
że punkt ciężkości sytuacyi przeniósł się obecnie do 
Wiednia. Na pytanie, jak można osięgnąć cele naro- 
dowe? — odpowiedział referent, że w tej sprawie tyl- 
ko są dwie drogi: przedewszystkiem droga rokowań, 
a skoro ona zawiedzie, zmuszenie trzeciego czynnika 
do wkroczenia. Austro-Węgry znalazły się obecnie 


e 


na punkcie zwrotnym. Jeżeli monarchia chce nadal 
istnieć jako państwo, to wszystkie narody w niej 
muszą otrzymać autonomię 

Dalszy mowca, poseł W olf roztrząsał taktyczne 
wskazania na przyszłość i postawił wniosek, aby 
zgromadzeni wezwali prezydyum Związku niemiecko- 
narodow., by zwołał posiedzenie klubu, na którem by 
kategorycznie uchwalił, czy chce iść ręka w rękę z 
Niemcami w Czechach. Jeżeli nie pójdzie z Niemcami 
czeskimi, to oni sami rozpoczną przeciw rządowi ob- 
strukcyę. 

Mąż zaufania Tils zgłosił rezolucyę, która po- 
wiada: 

„Niemcy w Czechach domagają się od Związku 
niemiecko-narodowego energicznego i odważnego wy- 
powiedzenia się za wzajemnością niemiecką, która 
się przejawi w ten sposób, że Związek wystąpi Z 0- 
becnej większości rządowej w parlamencie I zajmie 
najostrzejsze stanowisko opozycyjne, na którem wy- 
trwą tak długo, dopóki żądania Niemców czeskich nie 
zostaną spełnione. Zgromadzeni oczekują, że niemiec- 
cy posłowie z Czech w każdym razie wystąpią z 
większości bez względu na to, czy Związek pójdzie z 
nimi razem, czy nie. 

Następnie rozwinęła się długa dyskusya, po któ- 
rej przytoczoną rezolucyę jednomyślnie wśród burz- 
liwych okrzyków i oklasków przyjęto. 

Przyjęto też szereg innych rezolucyi, między in- 
nemi rezolucyę posła Langenhahna, iż na po- 
parcie Niemców może liczyć tylko taka polityka za- 
graniczna, która dbając o mocarstwowe stanowisko 
państwa, nie zapomni o uzdrowieniu i wzmocnieniu 
stosunków gospodarczych, oraz rezolucyę posła 
Wolfa, protestującą energicznie przeciw zamięrzo= 
nemu narzuceniu w Czechach reiormy wyborczej. 

Wreszcie powołano do życia Wydział, mający 
czuwać nad polityczną działalnością w kraju, złożony 
z 12 członków, mianowicie 4 z Rady narod., 4 z cen- 
tralnego biura, 4 z zarządu stowarzyszenia niemiec- 
kich miast, oraz reprezentantów niemieckich Stron- 
nictw politycznych, postępowców, radykałów i agra- 
TYyUSZÓW. 

Zebranie zakończyło się odśpiewaniem przez 
wszystkich obecnych pruskiej pieśni „Wacht am 
Rhein“, przy której dźwiękach wiecownicy się fO- 
zeszli. 


Wobec widma głodu w kraju. 


Zniszczone zbiory i potrzeba akcyi zapomogowej rządu i kraju. 


Galicya jest krajem istotnie nieszczęśliwym. 
Aczkofwiek całej Austryi jeszcze w tym roku da- 
ły się wę znaki, przecie zbiory prawie wszędzie 
wypadły nieźle. Jakoż w Austro-Węgrzech można 
w tym roku mówić o zbiorach średnio do- 
brych. Zbiory są gorsze niż w roku ubiegłym, 
który przyniósł Szczególnie obfity, rekordowy 
plon (69 milionów centnarów metrycznych pszeni- 
cy, 44 milionów centn, żyta, 35 milionów owsa), 
ale lepsze niż średnie. W bieżącym roku oceniają 
bowiem zbiory w Austro-Węgrzech na 59 milio- 
nów centnarów pszenicy, 40 milionów cent. żyta, 
37 cent. milion. owsa. Najlepiej wypadły zbiory w 
Czechach ij na Morawach, oraz na Węgrzech. 

Tylko Galicya, nawiedzona klęską deszczów i 
powodzi ucierpiała fatalnie. Długotrwała ulewa 
zrujnowała rolników, zniszczyła plony. Włościa- 
nom naszym grozi nędza i bardzo ciężki przedno- 
wek. Nawet ziemniaki poczynają gnić. W połą- 
czeniu z drożyzną pieniądza i zastojem ekonomicz- 
nyu ta klęska agrarna wytwarza wprost FoZ- 
paczliwy stan w całym kraju. 


NOWA CZEKOÓL 


AB 
A. PIASECKI 


Jakkolwiek bowiem światowa konjunktura 
jest dobra, jakkolwiek żniwa w Ameryce wypadły 
znakomicie i wywóz zboża może być większy, a 
zatem i cena zboża na rynku światowym podnieść 
się nie powinna, w Galicyi musimy się liczyć z 
wzrastającą drożyzną wszelkich produktów rol- 
nych. Oczywiście miasta nasze ucierpią srodze z 
tego powodu 

Nigdzie w Austryi deszcze nie wyrządziły ta- 
kich szkód jak w Galicyi. Pomoc ze strony pań- 
stwa staje się konieczną, pomoc wydatna i bez- 
zwłoczna, pomoc zarówno dlą wsi jak dla mięjskiej 
ludności. 

Nie może się ta pomoc ograniczać do akcyi 
zapomogowej, ale przedewszystkiem trzeba po- 
myśleć o tem, aby ludności dać możność zarobku, 

Otrzymujemy kilka artykułów, które ilustru- 
ją groźną sytuacyę w. kraju i rozważają Środki 
ratunkowe. 
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Obraz nędzy i rozpaczy. 


Wrażenia ł relicksye ze wsi. 


Widmo głodu, koścista, wynydzniaia jędza, stoi 
tuż u progu wieśniaczych chat i puka do wrót coraz 
silniej, coraz natarczywiej. Ludność ogarnia przerą- 
żenie i rozpacz. 

Takiego wrażenia dozna każdy, kto w tych 
dniach był lub będzie na wsi. Wystarczy na to dzień, 
dwa — dość tylko rozglądnąć się uważnie po okolicy, 
zajrzeć do chat i posłuchać rozmów. Wszędzie wi- 
dać zniszczenie pracy rolnika, wę wszystkich twa- 
rzach czytać można przygnębienie i troskę o jutro, 
każda rozmowa kończy się bładaniem nad rozpaczli- 
wą dolą. 

Rozmiar klęski, jaka dotknęła wte? istotnie jest 
»gromny. Czego nie zmiotły wezbrane wody powo- 
izi. zniszczyły słoty i ulewy. Późniejsze plony gniją 

przepadną, jeżeli dziś, jutro nie zajaśnieje słońce i 
»ogoda się nie ustali. 

Wieś i życie w niej, to obecnie przygnębiający o- 
braz bezczynności, niemal martwoty — a wszak to 
pora gorączkowego ruchu po inne lata, to pora wy- 
tężającej pracy rolnika od wczesnego śwłłu do pó- 
źnej nocy, czas żniw i zbiorów: wszędzie ruch, gwar, 
śpiewy i śmiech. W polach o tej porze uwijały się 
skrzętnie gromady i gromadki, setki rąk śmigało przy 
znojnej w pocie czoła pracy, lecz żwawo i ochotnie, 
dzwoniły sierpy i kosy, a złote woniejące łany psze- 
nicy kładły się bujnym pokotem u stóp żniwiarzy... 

O tej samej porze obecnie w polach i obejściach 
gospodarskich głucha pustka. Zamiast radosnych 
śpiewów i pokrzyków żniwiarzy słyszeć można 
westchnienie idącego samopas przez pole wieśniaka. 
Przystanął przy postawkach (kopach) przed dwoma 
przeszło tygodniami związanego żyta, zagłębił w kło- 
sach rękę, wyciągnął łą zwolna i opuściwszy z re- 
zygnacyą, rzekł sam do siebie: 

— Zaparzyło się, przepadło! 

` Poszedł dalej. Po chwili zatrzymał się znowu 
na polu zżętego żyta. Słoma zczerniała a kłosy zaa 

„deleniły się, szepnął znowu: 


— Zrosło, przepadło! 

W pobliżu łan pszenicy, bujnie rozrosłej, lecz 
zwalonej. Wieśniak ujął w garść kilka kłosów: pel- 
‘ne, piękne — ale ziarna w nich już napęczniały. 

— Wnet zacznie róść, przepadnie — rzekł ze 
smutkiem i poszedł ku kopom nie zwiezionej koni- 
czyny. Wyciągnął ze środka-kopy kilka garści, przyj- 
rzał się im, powąchał i rzucił. 

Zgniła. 

Rozpacznie spojrzał dokoła. Wyblakły, powalo- 
ny jęczmień czernieje, pożółkłe kiści owsa na zielo- 


nych źdźbłaeh obwisły. I jęczmień i owies przepadnie. 

Zasępiła się poorana zmarszczkami twarz wie- 
Śniaka, gdy Stanał przy rozległem pola ziemniaków, 
bo zobaczył, że nać przedwcześnie czernieje. Wy- 
rwał badył i doby? z rządka ziemniaka: zdrowy i ła- 
dny, drugi tak samo, ale trzeci uadgnity, a czwarty 
już prawie przegniły, Nie badał dałej, zdjął go bo- 
wiem lęk, że ten codzienny pokarm jego licznej ro- 
dziny również przepadaic. 

Z pochyloną głową powlókł się ku domowi i wi- 
dział, że droga polna zupełnie zniszczona: brzegi 0- 
berwane, zwalone, pośrodku drogi bagnisko i gdyby 
nawet niedługo nastała pogoda — nie prędko będzie 
można zwieść resztkę plonów, które dałoby się jesz- 
cze uratować. 

A tak jest wszędzie dokoła, jak okiem tylko się- 
znąć. Wszędzie gniją kopy nie zwiezionej koniczyny, 
mokną postawki związanego żyta, czermieją zagony 
zżętego, pokotem leżą lany pszenicy i jęczmienia, 
zwalone i przybłte do ziemi ulewą, marnieją owsy i 
gniją ziemniaki. 

W oborach ryczy bydło zgłodniałe. Brak paszy, 
a ha pastwiska wypędzić nie można z powodu Znisz- 
czonych dróg, a prowadzić przez pola również niepo- 
dobna — bydło tratuje glęboko rozmokłą ziemię I 
grzęźnie w niej. 

— Pozbyć się będzie trzeba przychowku i caua 
Uoby i to za marne pieniądze — narzekają gospody- 
nie, słysząc porykujące bydło. Niejeden także £0Spo- 
darz rozstaje się z żalem z nieodstępuym pomocni- 
kiem w pracy, z koniem, bọ z braku paszy chudnie 
lina nic mu zeszkapieć może. 

— Ha, dopust boży — szepcą wieśniacy, koń- 
cząc swoje biadanie. Zła wiele być musi na Świecie — 
mówią — kiedy Bóg zsyła taką karę, jakiej od lat naj- 
starsi nie pamiętają. Hej, będzie to głód, a potem 
przyjdzie mór i nasz koniec... 

Biadaniom towarzyszy załamanie rąk w bez- 
czynności. Chłop wytrącony ze zwykłego trybu ży- 
cią, nie ma się czego jąć i siedzi ponury gdzieś w ką- 
cie chaty, lub przy oknie, albo na progu, zapatrzony 
w szarugę deszczową. 

Widok tych skułonych, zgnębionych postaci 
przejmuje lękiem, że chłop zacznie topić swoją Toz- 
pacz w wódce lub może wybuchnąć jakimś groźnym 
buntem. Jeśli zaś powstrzyma go od tego jego zdro- 
wy instynkt, chłopski rozum — to kraj i tak czeka 
nieszczęście. Wieś wyludni się, setki tysięcy wye- 
migruje, a ile na obczyźnie zmarnieje, ile przepadnie 
na zawsze dla ojczystego zagona — przewidzieć nie 
trudno. 

Pomoc rządu i kraju jak najszybsza i w możliwie 
największych rozmiarach jest niezbędną. Obowiąz- 
kiem posłów jest poznać w najdrobniejszych szcze- 


FRANCISZEK HERCZEG." 


Małpa. 


W Budapeszcie żyła wdowa, która miała syn- 
Ka Jerzego. Raz posłała chłopaczka swego do 
sklepiku po ser i dała mu na ten cel dwudziesto- 
groszówkę. Jerzyk pobiegł w te pędy ałe po dro- 
dze zaczął bawić się pieniądzem, jak piłką. Pod- 
rzucał go w górę i łapał; aż naraz moneta upa- 
dła na ziemię, potoczyła się po bruku i znikła w 
kratach kanału. 
Chłopczyk się nastraszył i zaczął gorzko pła- 
Przechodzący połicyant zapytał gos "” 
— Dlaczego płaczesz? 
Jerzyk poskarżył się, że mu dziestogroszów- 
ka wpadła do kanału. GU 4) 
— Jeżeli tylko o to idzie, to temu można za- 
radzić — odrzekł policyant. 
Wziął chłopca za rękę i poprowadził przez 
' szereg wąskich uliczek i bramę starego domu na 
ogromny ciemnyd ziedziniec, zawalony pakami i 
beczkami. Na końcu dziedzińca znajdowały się że- 
tazne drzwi. 


Policyant otworzył te drzwi ł rzekł do chłop- 


. 
m 


ca: 
— W tym magazynie znajduje się wszystko, 

co ludzie gubią. Ślepy staruszek pilnuje tych 

przedmiotów, zwróci ci też twoje pieniądze. 

-  Policyant oddalił się, Jerzyk wszedł do ma- 
rzynu i znalazł się w długiej, ciemnej hali. Wzdłuż 
imurszałych ścian leżało mnóstwo znalezionych 
wzedmiotów : parasole, laski, narzutki i kapelusze. 
ła długich półkach leżały różne klejnoty i zegar- 
fi Na każdym przdmiocie nalepioną byla kartka 
t nazwiskiem właś właściciela. 


__ Jerzyk nie spotkawszy w pierwszej hali ni- 
kogo, wszedł do drugiej. Tam znowu pełno było 
psów, kotów, które zabłądziły, a nawet znajdowa- 
ły się tam dwa konie. Na końcu sali siedziało obok 
siebie kilkoro małych dzieci, które nie mogły tra- 
fić do domów swoich. Każde miało na szyi przy- 
wiązaną karteczkę z nazwiskiem matki. Siedzia- 
łyły cicho i patrzyły ździwione na Jerzyka. 

W trzeciej hali pełno znowu było zabawek, 
pogubionych przez budapeszteńskie dzieci A 
więc mmóstwo piłek, trąb, pajaców, lalek itp. Je- 
rzyk patrzył ciekawie a nawet z pewną pożądli- 
wością na te cacka. Szczególnie podobała mu się 
małpa, zrobiona z miękkiego materyału a wypcha- 
na kłakami. Mogła poruszać wszystkiemi' cztere- 
ma rękami, miała czerwone oczy i dziwnie wy- 
szczerzała zęby. Na szy przywiązana była kart- 
ka z ad jej właściciela: Pawła Farago. 
Tak obserwując małpę, usłyszał, że ktoś w kącie 
kaszle. Przy żelaznym piecyku siedział staruszek 
z długą brodą i palił fajkę. Nad oczyma miał zie- 
lony daszek, Chłopak podszedł do niego i wyja- 
śnil, że przyszedł pa swoich dwadzieścia groszy. 

— Idź do czwartej hali i poszukaj sobie — 
meki s staruszek. 

W czwartej hali znajdowały Sie, pogubione 
pe Na długich stołach stały talerze glinia- 
e. W jednym były banknoty, w. drugim złoto, w 

trzecjń srebro i t. d. 

Jerzyk znalazł ma kojcu swoich dwadzieścia 
groszy. Na talerzu była kartka: Dwadzieścia gro- 
szy Jerzego. 

— Znalazłeś? — spytał starzec. 

— Znalazłem. 

— Weź więc, idź do sklepiku i kup sera. 

Jerzyk podziękował i skierował się ku wyj- 
ściu. Przechodząc obok małpy, stanął na cirwilę. 
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gółach rozmiar kłęski. aóv obraz katastro . 
micznej przedstawić kierującym czynnika 
rzeczywistej grozie. Niema bowiem wsi MŚ, 
klęską — ogrom jej jest prawie wszędzie FH" 
Lękać się jednak należy, że pomoc ta ogia 
do zwykłego szablonu. 
Współdziałać z rządem i krajem powi 
stkie zrzeszenia: Spółki i Kółka rolnicze, 
fieisena i t. p., a w organizowaniu akcyi P 
winien wziąć udział ogół. Klęska jest P 

dosięga szkód nieobliczalnych i do zwala 
wołani są wszyscy. r 


Potrzeba pomocy: 3 


Dnia prawie bez deszczu niema. 
zabrały powodzie, to wyniszczy 
deszcz. Zdaje się niestety, że w całymi" 
niniej 50% jeżeli nie więcej zbiorów P > 
Siana ten i ów zdołał zebrać, żyta 1 JOA 
części zebrały tylko jednostki i to na mi 
szarach. To, co zdołano zwieść, został% + 
chłopskim sposobem, „ukradzione“ Z pola i 
zione jako nie przesuszone i mokre- 
widać ledwie tu i owdzie rżyska, reszta * 
ta, zgnieciona, przybita do ziemi, zrast 
Potrawy przepadły — główna treść 
rolnika — ziemniaki — zaczynają gnić i% 
że przepadną. Ani tedy zboża, ami kopo" 
ślin mieć nie będziemy i stoimy przed K 
klęską tem sroższą, że to w ostatniemd 25 
ciu juź coś siódme młeszczęśŚliwe zbiory. 
dzi z r. 1903 t pamiętnej suszy w r. 1 
powiadają, „Suchy rok chleba nie traci ` 
prawie mamy kięski za klęskami. Tak I å 
»Zbiorów“ nikt z najstarszych ludzi nie > 

Ludzie, żyjący w miastach nie % aj 
sprawy z ogromu klęski A jednak i w 1 
sięo na odczuć dotkliwie. Najpotrzebniejs? 3 
kuły żywności podrożeją z konieczności, ; 
tego z p wodu niesumiennej spekulacyi, W 
teraz rozchodzą się wieści, jakoby W 
młyny magazynowały mąkę, by wyzy*gi 
gnie} sytuacyę. To też pomoc jak najryć” 
bardzo wydatna jest ita t = 


p 
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W ostatnich dniach PK wszyst 
rostwa galicyjskie kwestyonaryu5 
miestnictwa w sprawie szkód elementarw_ 
stawienia odnośne mają być przedłożo 
rozumieniu się starostw z radami powia 
końca b. m. W kwestyonarynszu żąda „(if 
nictwo dat może nazbyt szczegółowych; 7 38 
nia mają objąć daty, jaki obszar gruntów 


— Jakbym chciał mieć tę małpę —?*, 
— Paweł Farago może nawet już o niej "%4 
ta, a staruszek i tak nic nie widzi. 

Obejrzał się, Stary kurzył fajkę w © p 
kącie. Jerzyk wspiął się, wziął małpę, SĆ 
w zanadrze i wysunął się z magazynu. 

W domu skłamał matce, że małpę 77 
ulicy. Bawił się nią wesoło aż do wieczor 
wziął ją sobie do łóżka i usnął. 

Gdy rano się obudził, zdziwił się © gro 
Małpa urosła od wczoraj o raz jeszcze. Jer e 
przestraszył. Nie wiedział, że małpa z kla 
że rosnąć. 

Musiał iść do szkoły, a gdy wieczódi 
po małpę, odskoczył przestraszony. s | 
już tak duża, jak małe dziecko. Jerzyk 4 
drżącemi rękami dziwną zabawkę i zani 
ciemnej kom rki, ażeby matka nie zauw 
tej komórce były różne graty i matka 
zachodziła. Chłopak wsunął małpę za czaje 
krył ją starannie gazetami. Nie chciał si 
bawić i przyszło mu na myśl, że najlepie 1i 
wyrzucić ją na ulicę. DE 

Następnego dnia nie mógł doczekać 
szkole końca nauki. - „gd 

Matki nie było w domu. Jerzyk ©. 
drzwi komórki i ostrożnie wsunął a i 

Zobaczył rzecz okropną. Małpa ur 
nad szaę, Była tak wielka, jak rosły ™ 
Głwa wychylała się z ponad szafy, CZE 
oczyma łypała chytrze na Jerzyka, a 009 ść 
naśmiewał się szyderczo. żę N 

Trzeciegod nia Jerzyk nie odważył * 
spojrzeć na nią. Alec zwartego dnia ma 
iść mu. do komórki. „de! 

— ldź dziecko, przynieś mi to białe 2 
które 1 tam leży. 


ap Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. 
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Bożocy Nr. 2577 (dyrekcya), 92 (kantor 
r y)» e (koresp. i dział ASM 
arte od 9—1 i 3 
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BANK PRZEMYSŁOWY 


ZAKŁAD Wszelkie transakcye 
CENTRALNY bankowe. Finansowanie 


we Lwowie przedsiębiorstw prze- 
KAPITAŁ w daj 


AKCYJNY Akredytywy na miejscu 
Koron 10,000.000 || krajowe i zagraniczne 


WKŁADKI 


na książeczki I na ra- 
chunek bieżący na ko- 
rzystnem  oprocentow. 
Podatek rentowy opła- 
ca Bank z własnych 
funduszów. 


wozg Ch pod uprawę zbóż został zalany, lub 
zly k e Szczony zupełnie, tak że żniwa nie mo- 
Pytania le będą mogły się odbyć. Te same 
Obu tych się do roślin okopowych, Co do 
© do pla żąda jeszcze Namistnictwo dat 
Zostało zni ponad 75% i 50% — dalej ile domów 
morgów nych zupełnie lub częściowo, ile 
Zupełne rzecznych gruntów zamieniły rzeki na 
Xo na czas n trowiska, a ile w częściach, lub tyl- 
Ma szkód p yższy, wreszcie jaka jest ogólna su- 
© Szkoda% reskrypcie tym mówi Namiestnictwe 
Brzez ulewy jako zrządzonych „przez powodzie i 
ątpliwoścy . To ostatnie zapytanie budzi pewne 
erwania „i. ZY Przez ulewy należy rozumieć o- 
Sci obojętną Jar czy też stałe deszcze. Dla lndno- 
berwanie ch jest rzeczą, czy plony zniszczyło o- 
EM, że sta mury, czy stały deszcz, sądzimy Za- 
„Urokrąty rostwa nie będą traktowały sprawy 
$y i cznie i przyjmą za podstawę wniosków 
4 utek, ą nie przyczynę. 
ay może € koniecznej szybkiej pomocy nie było- 
Eczgdłow, ZANE, przynajmniej na razie tak 
Równol: zestawienia. > 
„Zialkr egle z akcyą rządową wdrożył i W y- 
; a ÓW y kroki ratunkowe i zwrócił się 
zyjscią (4h auton. z zapytaniem co do sposobów 
TRA udności z pomocą. 
omagal RZ ta jest ogromnie ważna. Do tej pory 
bo tafiszych I ludności zwykle przez dostarczanie 
48 Ad cenach pasz treściwych, grysu i t. p. 
Y Tow, r poy zakupywały zwykle Starostwa 
Y listeo . I układały w porozumieniu z powia- 
inform 09 potrzebujących pomocy, na podsta- 
BW, cyl zasiągniętych w urzędach gmin- 
Scion „1903 udzielał Rząd zapomóg, rozdając, 
totna €zpłatnie, częściowo jako pożyczkę 
„agi kilku latach) ziemniaki. Wogóle je- 
tkiejć pełnie zresztą słusznie całkiem — sta- 
normy dla całego kraju nie było. 


A Akcya * . s 
iu, 20; 
niosła dzi jednak o to, aby akcya ta istotnie 


p 
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Zapomogowa jest obowiązkiem pajstwa 
skogzj oŚCi korzyści, by nie została spa- 
Bys „ zlawioną w wykonaniu. 


E Dy 
Mniejszego "Zeć krytycznie na sposób najskute- 
A >> Drzyjścia z pomocą ludności, trzeba 


Potyorn 
~ Tami 
lemj 


P 


a małpa urosła ogromnie, Jej owło- 

Olą były już tak długie, że obeimowa- 

oczy w Wyszczerzając zęby cisnęła się do 
tzyk czerwieniły się ognistem Światłem. 

h me miał odwagi wspomnieć matce o 
j oba, a ta ył blady, zęby mu dzwoniły z prze- 
zka, atka sądząc, że jest chory, położyła go 
luż a 
p” Cał 

tymią r 
8h Jerzyk 


dzień. Małpa urosła tak, że wypełnia- 
komórkę, głowę miała jak beczkę, a 
ą sięgała już do drzwi, ' 
- ył chory z przestrachu i myślał o 
e Gdzie, gdy matka się dowie o wszyst- 
n a ulie? dnia, gdy wracał ze szkoły, zauwa- 
Marzysz: eż chłopca, który biegł ze swoim 

=P A al: 
= awelka Farago, czekaj. 

„ ałpy Aż Farago? — przecież to jest właści- 
4 pomyślał Jerzyk i pobiegł za chłop- 
tezy zgubiłeś małpę — zapytał jasno- 
mi Tak, Paczka, 2; 
a małą d dwoma tygodniami. Taka była 
ino Znal ii ałpka. Czy ją może znalazłeś? 
"0cić em ją i jeżeli chcesz, 
zy, Tam] Darl i poprowadził chłopca do siebie. 
Vszji gą „(St — wskazał na drzwi komórki, gdy 
— We domu. 
4 Jerzy i mi ją — nalegał Pawełek. i 
Ta nie pyyoTZył trwo ¿nie drzwi komórki. 
yio. Komórka była pusta. Ostrożnie 

SZaię. Pod papierami leżała małpa, 
p ErZyk ode: iak pierwotnie. ; 

osat JA właścicielowi. Ten aż wykrzy- 
4: Gi przyjacielu — rzekł i podwszy 
wiz Szedł trzymając małpę pod pachą. 


a dopiero wieczorem do domu 
na Syna, pogłaskała go po twarzy 


żę sje © NiC ci nie jest, a ja byłam nie- 
= ME rozchorujesz. 


lepsze są HYGIENICZNE! 


= 


mogę ci ją | 
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koniecznie wziąść pod uwagę nasz ustrój społecz- 
ny. Podstawą tego ustroju jest gmina, która je- 
dnak nie dorosła do wysokości zadania nałożonego 
na nią, ustawami opartemi na zasadach wolnościo- 
wych z ery konstytucyjnej. Na czele gmin stoją do 
dziś dnia mejednokrotnie wółci analfabeci, któremi 
rządzą z reguły źle płatni i niesumiermi pisarze 
gminni, gminy nasze, ekonomicznie słabe, nie są 
w stanie utrzymać odpowiedniej administracyi. Na 
tle tych słów nie trudno dośpiewać sobie w duszy, 
czy i jaką pomocą jest dla ludności dostarczenie 
jej po tańszych cenach paszy czy zboża. Korzysta- 
ją jednostki bogatsze — chłop komornik, nieśmia- 
ły wobec wójta i panów radnych jest krzywdzo- 
ny. Ba, nawet znane mi są wypadki najbezwzglę- 
dniejszego wyzysku i lichwy, gdzie jednostki za- 
możne kupowały ziemniaki, aby je potem uboż- 
szym po drogich cenach sprzedawać. Gdzie i w ja- 
ki sposób przeprowadzić tę kontrolę? Starostwa 
są słabo obsadzone, żamdarmerya przeciążona 
pracą, Wydziały powiatowe bez praw egzekuty- 
wy, a sam czynnik w danym wypadku najodpo- 
wiedniejszy dla kontroli — to jest wśóit — nieudol- 
ny (naturalnie wyjątki są), ulegający wpływom 
chłopów bogatszych. Akcya zapomoga przytem 
rozgrywa się na terenie kilkuset kilometrów kwa- 


dratowych w kżadym prawie powiecie. Udzielanie | 


zatem zapomóg in natura w sposób dotychczas 
praktykowany nie wiedzie do celu. 

Ważnym niesłychanie momentem w akcyi ra- 
tunkowej jest pewne rozklasyfikowanie ludności 
dotkniętej klęską. Innej pomocy wymaga obszar 
dworski, innej t. zw. „Grossbauer* (o ile gdzie ist- 
niee), innej wreszcie chłop małorolny. Gospo- 
Garstw średnich mamy w kraju najmniej. (W po- 
wiecie autonom. wielicko-podgórskim przeważa 
łudność małorołna, siedząca na jednym do czte- 
rech morgów). Dla średnich gospodarzy i dla ob- 
szarów dworskich, zdaje mi się, najlepszym sposo- 
bem byłoby udzielanie z specyalnych funduszów 
rządowych, bezprocentowych pożyczek długoter- 
minowych z jednej strony, z drugiej zaś udotowa- 
nie Tow. rolniczych celem umożliwienia im na- 


3 
z -= 
bycia najtaniej en gros potrzebnego ziarna, czy 
paszy etc. Te warstwy dadzą sobie dalszą radę 
sanie.. 

Najliczniejszą część ludności, potrzebującej po- 
mocy, stanowi małorołna ludność wiejska, rozprószo- 
na po wielkich przestrzeniach. Tu — o ile miałby 
rząd zamiar przyjścia z pomocą in natura, należało- 
by w większych centrach, jak n. p. w pow. wielic- 
kim w Dobczycach i Skawinie wynaleźć osoby zau- 
fania godne z pomiędzy kupców i potworzyć u nich 
składy nasion. paszy etc, co wszystko musiałoby być 
zakupywane za pośrednictwem syndykatów i Tow. 
rolniczych, pod gwarancyą co do jakości i kontroią 
co do ceny. By zaś ludność miała za co towary te 
nabywać należy jej dać możność zarobku — należy 
zarządzić t. zw. Nothstandsarbeiten w formie budo- 
wy i rekonstrukcyi dróg i mostów etc. Przy roto- 
tach tych znalazłaby ludność zarobek, a skorzystał- 
by również i kraj cały na polepszeniu stanu dróg. Ro- 
boty powinnoby być, zdaniem mojem, rozrzucone 
po całych powiatach, a wynagrodzenie dzienne ro- 
botnika, specyalnie wyższe niż zwykle. Galicya stoi 
co do komunikacyi w tyle za innymi krajami, a nowa 
fatalna ustawa drogowa, przyczynia się też nieinało 
do ich zniszczenia, zwłaszcza t. zw. dróg gminaych 
2-giej klasy. 


Budżety powiatów naszych przeznaczają Z Te- 
guły trzy czwarte swych wydatków na drogi. Jakże 
odmiennie wyglądają budżety czeskich Rad pow. w. 
których wydatki na cele kulturalne i społeczne sta- 
nowią gros rozchodu. W tym zatem kierunku, sądzę, 
pomoc jest najbardziej wskazana i to pomoc jaknaj- 
rychlejsza. Dotychczasowym zwyczajem żąda Nam. 
przedkładania szcztgółowych planów i kosztorysów 
i zezwała na rozpoczęcie budowy dopiero po ich za- 
twierdzeniu. Zdaje mi się, że w tym roku klęski nic 
byłaby ta biurokracya wskazana. Wszak starostwa 
zasługują na zaufanie, niechajby zatem, po otrzyma- 
niu wydatnych subwencyi zarządziły w porozumie- 
niu z Wydziałami powiatowymi robty drogowe jak- 
najrychleją 


+ Kazimierz Szczepański 


W przededniu nowych rokowań polsko-ruskich. 


Namiestnik we Lwowie. — Nowe żądania Rusinów. — Nieustępliwość i fatalna pro- 
gnoza p. Oleśnickiego. 


Namiestnik dr. Korytowski bawił w so- 
botę w Wiedniu w przejeździe z Marienbadu do 
Lwowa i odbył dłuższą konferencyę z prezyden- 
tem ministrów hr. Starghkiem w sprawie 
projektowanych konferencyi lwowskich. Namie- 
stnik w poniedziałek już urzęduje we Lwowie. 
Oficyałne konferencye rozpoczną się w przy- 
szłym tygodniu we Lwowie, gdzie naprzód na- 
stąpi wymiana zdań celem ustalenia programu 
rokowań. Na podstawie tych przedwsiępnych 
konferencyi namiestnik wypracuje propo 
zycye, mogące służyć za podstawę nowego 
kompromisu w sprawie reformy wyborczej. 

Jakkolwiek zwołanie Sejmu jest koniecznem, 
bo trzeba pomyśleć o pomocy dla ludności do- 
tkniętej klęską, niema co myśleć o sesyi sej- 
mowej przed zawarciem jakiegoś kompromisu 
polsko-ruskiego, »Diło«, główny organ ukraiński, 
nie przestaje powtarzać, że Rusini nie dopuszczą 
absolutnie do sesyi sejmowej, zanim reforma 
wyborcza nie dojdzie do skutku. Przytem jednak 
Rusini — pod wpływem radykałów, którzy zwy- 
ciężyli przy wyborach — stawiają nowe żądania, 
które nie przyczynia się bynajmniej do ułatwie- 
nia rokowań. W »Gazecie Porannej< czytamy 
następujący wywiad z posłem drem Oleśni- 
ckim, który ma opinię najbardziej umiarkowa- 
nego ukraińca: 

— W jakim kierunku pójdą zdaniem paną 
posła żądania klubu ukraińskiego? 

== Przedewszystkiem będziemy się doma- 
gali podwyższenia liczby posłów przynaj- 
mniej na 30 procent. Nie zgodzimy się też ab- 
sołutnie na proporcyonalność, uważając system 
ten za zupełnie nie”dpowiedni, natomiast klub 
ukraiński będzie dążył do tego, ażeby przyjąć za 
zasadę ordynacyi wyborczej kataster naro- 
dowy, który z tego względu byłby pożądany, 
że wyeliminowałby wszelkie starcia między na- 
rodem polskim a ukrainskim, Mogę dalej już 
dziś z całą stanowczością oświadczyć, że klub 
ukraiński wykluczy z rokowań jaką- 
kolwiekpetryfikacyęustaw,tyczących 


się reprezentacyi powiatowych, która z sejmową 


PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocz e- 


JNIEGO 


reformą wyborczą niema właściwie nic wspól: 
nego, 

— Pan poseł pozwoli, ale zdaje mi się, że 
przy podobnych warunkach trudno oddawać sią 
optymizmowi. ; 

. — Ma pan racyę! Ja też wcale optymistą 
nie jestem, a jestem zdania, że Sejm ten 
długo żyć nie będzie. 

— Jak się klub ukraiński zachowa wobec 
ewentualnego udzielenia pomocy ludności, do- 
tkniętej klęską powodzi ? 

— Jest to dla nas sprawa nad wyraz sym- 
patyczna, alemowynie mao tem,by Sejm 
mógł obradować nadtem przed za- 
łatwieniem reformy wyborczej. 

w a * 

Te nowe żądania i deklaracye ruskie nie 
świadczące wcale o chęci ustępliwości, utrudnią 
bardzo dojście do porozumienia polsko-ruskiego. 
Trzeba się przygotować na długi i ciężki poród 
kompromisu, przyczem zapewne bez operacyi 
się nie obejdzie, Mówią, że będzie musiało na- 
stąpić »cięcie cesarskie«, Jest to jednak zabieg 
niebezpieczny —- i dzisiaj rozwiązanie kwe- 
styi, czy reforma może być narzuconą przez 
rząd, jest zupełnie nie aktualna. Przede- 
wszystkiem będą podjęte próby zapośrednicze- 
nia nowego kompromisu. Wymagają one sporo 
czasu. 


Rozpuszczepie rezerwistów. 


Zapowiedziana demobilizacya korpusów XV (Ssa- 
rajewskiego) i XVI (zadarskiego) jest już faktem do 
konanym. Od kilku dni odbywa Się już rozpuszczanie 
rezerwistów, w myśl wydanego rozporządzenia mi- 
nisterstwa wojny, które brzmi następująco:: 

„Wszyscy rezerwiści i do rezerwy uzupełniają- 
cej należący wojskowi, rocznika 1902 do 1909 włącz- 
nie, jako też wszyscy rolnicy i ojcowie rodzin, przy- 
dzieleni do rezerwy uzupełniającej, POCZĄWSZY od 
rocznika 1910 do 1912 włącznie, znajdujący się obec- 
nie w Bośni i Hercegowinie i Dalmacyi, mają być po- 


snych wymagań nauki o hygie- 
nie i pielęgnowaniu skóry. 


Wszędzie do nabycia. 
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stawieni w stan służby nieczynnej. Takiesame za- 
rządzenia poczynić nałeż yodnośnie do rezerwy uzu- 
pełniającej w myśl postanowień dawnej ustawy woj- 
skowej jako „nadliczbowi* lub „mniej zdolni”, a œ- 
becnie znajdują się w czynnej służbie wojskowej 
przy pułkach w Bośni, Hercegowinie i Dalmacyi, ja- 
ko też przy artyleryi górskiej. Przywrócenie do sta- 
nu służby nieczynnej nastąpić ma tylko o tyle, o ile 
odnośni rezerwiści będą zbyteczni. 

Rezerwiści uzupełniający, obecnie nieurłopowa= 
ni, pozostaną i nadał w czynnej służbie dła „częścio- 
wego uzupełnienia armii“. Rezerwiści uzupełniający 
rocznika 1912 przydzieleni jako „nadliczbowi* 
lab „mniej zdolni“ do pułków w Bośni, Hercegowinie 
i Dalmacyi, pozostaną i nadał w czynnej 
służbie. Kompanie piechoty w krajach powyżej 
wymienionych, zredukuje się do 120 żołnierzy. 

Czas przepędzony w służbie czynnej liczy się ja- 
ko „ćwiczenia wojskowe“ o ile wynosił nie więcej niż 
28 dni, dłuższą służbę wlicza się do drugiego ćwi- 
czenia. Wojskowi, którzy służyli dwa miesiące lub 
dłużej, będą zupełnie zwolnieni od dałszych ćwiczeń.“ 

W obrębie obu powyższych korpusów stoi kilka- 
dziesiąt batalionów piechoty z Galicyi. Z samego gar- 
nizonu krakowskiego stoi w Bośni po jednym bata- 
lionie pułków 13, 20 i 100. Tarnowski 57 pułk ma ró- 
wnież jeden swój batalion w Bośni. Oprócz tego po- 
szły do Bośni z Galicyi oddziały artyleryi i saperów. 
Do wzmocnienia tych oddziałów użyto z Galicyi kił- 
kanaście tysięcy rezerwistów, którzy już w najbliż- 
szych dniach zawitają do swych domów po kilkumie- 
sięcznej nieobecności. 

Gmina wiedeńska dla rezerwistów. 

Wczoraj powróciło do Wiednia wielu rezerwi- 
stów, funkcyonaryuszy wiedeńskiej miejskiej kolei e- 
lektrycznej, którzy powołani do wojska do nadgrani- 
cznych korpusów południowych, pełnili tam przez 
czas dłuższy służbę. Powitano ich na dworcu bar- 
dzo serdecznie, ale nie w tem rzecz. Oto z inicyaty- 
wy burmistrza Wiednia, dra Weiskirchnera, wypła- 
cono tym rezerwistom całą ich pensyę za czas ich 
służby w wojsku. Niektórzy z nich, co byli dłuższy 
czas na granicy, otrzymali po około 700 K w gotówce. 
Fakt ten wywołał u obdarowanych wielką radość, 
co i nie dziwne; bo w ten sposób niejeden z nich wy- 
datnie może sobie dopomódz. Krok gminy wiedeń- 
skiej posiada ważne znaczenie, gdyż niewątpliwie bę- 
dzie stanowił przykłąd, który znajdzie wielu naśla- 
dowców. 

Nadmienić warto, żę z krakowskiego tramwaju 
około 50-ciu funkcyonaryuszy powołanych było do 
czynnej służby wojskowej. 


Pomnik błog. Szymona w Lipnicy. 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w Lipnicy uro- 
czystość poświęcenia pomnika, wystawionego kosz- 
tem 7.000 K na rynku. Wystawienie pomnika to wi- 
domy obraz czci i kultu miejscowej ludności dla swe- 
go świętego rodaka. Inicyatywę do wystawienia po- 
mnika dał 80-letni mieszczanin Szymon Nowakowski. 
Zapał był tak wielki, ofiarność nawet ludzi biednych 
tak znaczna, że już po trzech miesiącach pracy fun- 
dusze na pomnik były zapewnione i przystąpiono do 
budowy pomnika, dla którego projekt wypracował 
dr. Henryk Kunzek. Do budowy postumentu użyto 
kamienia szydłowieckiego, sam posąg wyciosano Z 
kamienia pinczowskiego. 

W uroczystości poświęcenia pomnika wzięli u- 
dział nie tylko mieszkańcy miasteczka i okolicy, lecz 
także obywatele z Lipnicy, rozprószeni po Świecie, 
aby złożyć hołd wielkiemu rodakowi, a równocześnie 
zawiązać Ściślejsze węzły z rodzinnem miasteczkiem 
äi jego stałą ludnością celem dalszej skutecznej pracy 
nad jego rozwojem kulturalnym i ekonomicznym. 

Ld 


Miasteczko Lipnica położone w małowniczej ko- 
tlinie (na południe od Bochni) nad brzegami Uszwicy, 
powstało z osady dawnych czasów. Około r. 1200 
zbudowano już tam kościółek modrzewiowy. W roku 
1326 Władysław Lokietek podniósł osadę Lipnica do 
rzędu miast. Nowe dalsze przywiłeje nadał Lipnicy 
Kazimierz Jagiellończyk i wówczas zaczęły się szyb- 
ko rozwijać w miasteczku liczne rękodzieła. Wyro- 
by lipnickie, wolne od cła. rozchodziły się szeroko. 

W miasteczku tem przyszedł na świat między 
rokiem 1435 a 1440 przyszła chluba i sława miastecz- 
ka Szymon z Lipnicy, przyszły magister nowicyu- 
szów w klasztorze 60 Bernardynów na Stradomiu, 
natchniony Kaznodzieja i spowiednik króla Kazinie- 
rza Jagiellończyka. Całe życie przepędził Szymon z 
Lipnicy świętobliwie, a padł ofiarą zarazy w Krako- 
"wie w 1482, niosąc pomoc zarażonym. W r. 1689 za- 
liczono go w poczet błogosławionych, a pierwszy 
D Z EE A a a 
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„NOWINY, DZIENNIK 


wiec katolicki w Krakowie w r. 1893 uchwalił rezo- 
lucyę o potrzebie kanonizacyi błog. Szymona Zz Li- 
pnicy. 


Włamanie do sądu w Nowym Sączu. 


Korespondent nowosądecki pisze nan:: W piątek 
w nocy, w gmachu tutejszego sądu obwodowego do- 
konanem zostało niezwykłe włamanie do jednej z u- 
bikacyj na parterze, gdzie mieści sie protokoł podaw- 
czy i gdzie oficyał p. Reguła prowaazi sprzedaż stem- 
pli. Jak stwierdzono sprawcy dostali się od strony 
ul. Szwedzkiej przez mur kilkometrowej wysokości 
nie przejmując się posterunkiem dozorcy więzienne- 
go i wyłamawszy okno z kratami, dostałi się do wnę- 
trza pokoju, skąd zabrali znacznej objętości skrzynię, 
w której mieściło się stempli za 850 K, 15 sztuk roz- 
maitych losów, oraz kilkadziesiąt koron gotówki. Na- 
stępnego dnia rano skrzynię rozbitą znaleziono pod 
murem więziennym tuż nad brzegiem Dunajca, ale 
w Skrzyni nie było nic, prócz niepotrzebnych Szpar- 
gałów. 

Wszelkie poszukiwania przez policyę i żandar- 
meryę za sprawcamai tego zuchwałego włamania — 
jak dotychczas — pozostały bez rezultatu. 

Fakt tego włamania wywołał w mieście zaniepo- 
kojenie, gdyż panuje ogólne przekonanie, że Nowy 
Sącz gości w swoich murach niebezpiecznych ,wła- 
mywaczy z poza Sącza, którzy włamaniem do Sądu 
dali pierwszy debiut przed szeregiem następnych 
włamań do instytucyi finansowych i prywatnych do- 
mów. 


Straszny dramat w koszarach. 
Wiedeń (Tel. wł.) W koszarach piechoty 
gwardvi przybocznej przy Mariahilfstrasse roze- 
grał się krwawy dramat, którego smutnym bo- 
haterem był forysic, kapitana Hisenkołba, Wraj- 
ko Jakobowiez. Tragiczna ta afera dotąd nie jest 
zupełnie wyjaśnjoną, gdył osoby, biorące w niej 
udział, są badź nieżywe, bądź też ciężko ranne. 
Na podstawie informacyi osób trzecich przebieg 
tego krwawego dramatu przedstawia się jak na- 
stępu,e: 
* Kapitan Wilbelm Eisenkolb odmówił swemu 
służącemu Jakobowiczowi pozwoleniajna wyjście, 
wobec tego, że oczekiwał przybycia pewnej da- 
my. Urażony tą odmową służący odgrażał się 
wobec osób postronnych, że pomści srodze ten 
zakaz. Kapitan, dowiedziawszy o pogróżkach Ja- 
kobowicza kazał przywołać patrol, by areszto- 
wać służącego. W międzyczasie Jakobowicz 
spełnił swe pogróżki. 
Po godzinie 6 w mieszkaniu kapitana roz- 
legło się kilka strzałów. Żołnierze, znajdujący się 
w koszarach, pobiegli w kierunku strzałów, W 
mieszkaniu kapitana znaleziono z przestrzeloną 
piersią jakąś panią, ciężko rannego kapitana 
który już był nieprzytomny. w przedpokoju zaś 
ranncgo ieldieb. Steinera. Jakbowiczpo dokonaniu 
zamachn wyskoczył z drugiego piętra na zieniię 
i doznał skomplikowanego pęknięcia czaszki. 
Identyczności znajdującej się się u kapitana 
pani, która gdy przybył lekarz nie dawała ża- 
dnych znaków życia, “otad nie stwierdzono. Nie- 
przytomnego Jakobowicza aresztowano, 


2 różnych stron. 


Amuestya jubileuszowa w Niemczech. Jak już 
donieśliśmy, amnestya z okazyi 25-lecia rządów ce- 
sarza Wilhelma obejmuje 24.000 ułaskawień osób cy- 
wiinych. Objęci amnestyą są ludzie, którzy zostali 
skazani na kary pieniężne, na areszt i więzienie, o- 
bejmuje też kilku skazanych za Sprawy Prasowe, Z 
dotychczasowych doniesień pism berlińskich wyni- 
ka, że amnestya w zupełności nie obejmuje dezerte- 
rów wojskowych, ; 

Wielki przemysłowiec szwajcarski Maggi, fabry- 
kant znanych przypraw do rosołu i zup, zbankruto- 
wał. Pasywa jego wynoszą 4 i pół miliona franków. 
Wierzycielami jego są w przeważnej części krewni, 
którzy oświadczyli, że zrezygnują ze Swoich preten- 
syi Mimo to jednak pozostałby deficyt, wynoszący 
950.000 franków, podczas gdy stan czynny jego inte- 
resów wynosi załedwie 300.000 franków. 

Ucieczka pani Pańkhurst. Słynna przywódczyni 
suirażystek angielskich, p. Pankhurst, wypuszczona 
onegdaj na kilka dni z więzienia dla poratowania 
zdrowia, zdołała zmylić czujność strzegących ją a- 
łentów i uciekła do Paryża. 

Cholera została zawieczona Z Serbii do Chor- 
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Chrześcijański skład ubrań męskich gotowyć” 

zamówienie. — Zawsze Świeże modele. 4 
123 Ceny nader niskie. o 
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wacyi. We wsi Progar koło Zemunia zaco 
kiikanaśc" osób. u których stwierdzono che 
dna osouv+ zinarła. i 
Pierwszy tramwaj elektryczny w Konst 
polu zaczął kursować — jak stamtąd telega 
w sobotę. Ludność powitała wozy elektrych - 
licach oklaskami. , pii 
Okradziony obrońca. Z Berlina donoszą 
sądem karnym w Moabicie rozegrała się ongi 
gikomiczna scena. jeden z najlepszych Ad" 
berlińskich przyjechał z letniej siedziby WP 
sądu, aby objąć obronę pewnego wlamywat 
dy po skończeniu rozprawy obrońca wygła E 
mienną mowę, w której uzasadniał niewint0 
go włamywacza, doniesiono mu, że złodziejć „ję b 
li się do jego mieszkania i skradli mu wszys% w | 
dziej wartościowe rzeczy na szkodę około 3, ,B 
rek. Obrońca dokończył swojej mowy, ale 
zapału. „ad ) 
Zastrzelił swego syna. We Frankfurcie $ off 
nem wachmistrz żandarmeryi Feith zastrze 
wczoraj swojego 20-letniego syna, a następ” „4 
go Siebie. W liście podał, że do tego rozpê 
czynu popchnęła go ta okoliczność, iż sy!t „pł 
stosunek z pewną kobietą, z- którą się 0% 
mógł. 4 


Demoniczna kobieta., 
Petersburg. (Tel. wł.) Hr. Tarnowskjn p 


ze słynnego procesu weneckiego i skazana 
ciężkiego więzienia za współudział w ? 
waniu hr. Komorowskiego, znalezioną) 
wczoraj w pociągu pospiesznym, idący™ 
tersburga do Kijowa, nieżywą. Znaleziony 
przedziale wagonu powieszoną. Śledztwo 4 
kazało, czy chodzi tu o morderstwo, czy * 
bójstwo. 3 aD 

(Informacye te podajemy z zastrze, 
gdyż dotąd nie było żadnych wiadomość 
tycznych o ułaskawieniu br. Tarnow$ 
również o jej powrocie do Kosyi Przyp: 


Pogrzeb Bebia í 

Zurych. (Tel. wł.) Pogrzeb Bebla Omi 
wczoraj po południu przy udziale selom $i 
ludzi. Na pogrzeb przybyli liczne deleg% 
cyalistyczne. „K 
Liczba uczestników pogrzebu była tak "yy 
komitet, zajmujący się urządzeniem pog“ J 
pozwolił wszystkim uczestnikom brać udzie” 
grzebie. Część uczestników, licząca kilka 
sięcy ludzi, udała się na wielką łąkę leśna ng 
rychem, gdzie wygłoszono szereg prze” weg 
. Przed krematoryum rozpoczęły Się gy 
wienia, które trwały do godziny 6-tej wie” 
głoszono 15 mów. Imieniem socyalistów ™ 
przemawiał pos. M oikenbur, rosyjskich? 
now, austro-węgierskich Adler. „ W 
Wśród wieńców zwracał uwagę wiem? 
syjskiego księcia Babutowa. -8 
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(o słychać w miesi 
Kraków, 18% 
Uroczystość urodzin cesa” 


|! 
Wczoraj wieczorem, w przeddzień uro k 
rza, zebrały się o godz. 8-mej wieczorem Ti 
wachem orkiestry wszystkich 5-ciu pułków % 
stojących w Krakowie. Mimo ulewnego Sg 
brało się na Rynku sporo publiczności. Orke „st 
skowe, po odegraniu hymnu ludowego i Cue”, 
powróciły do swoich koszar, grając po dT, 1 
sze. Dzisiaj wczesnym rankiem odezwały * 
ca Kościuszki salwy armatnie, a muzyki 
znowu przeciągały ulicami miasta. OP” 
Zapowiedziana na dzisiaj rano parada gb 
na Błoniach, została z powodu niepogody Miks 
O g. 9 przed południem odbyło się w 
na Wawelu uroczyste nabożeństwo dzięki 
lebrowane przez księcia-biskupa Sapieh€ p" 
asyście duchowieństwa. W nabożestwić a 0% 
dział generalizacya z komendantem KorP**cygl 
łem Bóhm-Ermollim na czele, wicepr. 41 „c? 
gronem radców i urzędników Magistratu» icz” 
władz rządowych i autonomicznych, 0r47 ., Ú 
bliczność. W południe odbył się w Kasy” 
skiem galowy obiad. Podczas wygłaszam3 
cześć cesarza przez komendanta korpusu pol 
kopcu Kościuszki salwy armatnie. Przed ? 4 
bylo się także w szkołe kadeckiej na ; 
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__ Eyste zaprzysiężenie nowozamianowanych podcho- 
| "żych. którzy tego roku ukończyli szkołę kadecką. 
4 diyi Wojskowym parafialnym kościele św. Piotra 
„| lebro 0 Się o g. 10-tej nabożeństwo dla żołnierzy, ce- 


Wane przez proboszcza wojs*owego. Takiesa- 
labożestwą dziękczynne odbyły się w zborze e- 
AiE kim przy ul. Grodzkiej, oraz w synagodze 
E nioi ów postępowych na Pobrzeziu, tudzież w sy- 
8 kiej. ze ortodoksów t. zw. „Starej“ przy ul. Szeto- 


no me 
DA 


p. kox SMachu magistratu i z gmachów rządowych 

p wych wają flagi w barwach narodowych i państwo- 

39 Z Wiednia telegrafują nam: Z powodu rzęsistczo 

Polnej. została parada garnizonu wiedeńskiego na 

A obch eizu odwołaną. Uroczystość urodzin cesarskich 

p BRA będzie w poszczególnych koszarach. W 

R nie R ie odbędzie się tradycyjne uroczyste posiedze- 
à aS koronnej, w której wezmą udział wszyscy 

KE spec rowie, Minister Długosz przybył dzisiaj rano 

p Yalnie na to posiedzenie z Galicyi, gdzie przeby- 
za W Swoich dobrach ra urlopie, 

e; Pdwolanie manewrów. Ustawiczne deszcze 

ę przyczyną, że ministerstwo wojny wy- 

i W ostatnich dniach rozporządzenie, 0 d wo- 

k Mang ce manewry w większej części korpusów. 

mia, jy Korpusu krakowskiego, które 

 odwołaje rozpocząć 21 b. m., zostały również 
- tego ue. Na obszarze monarchii odbędą sie 
tag. OKU tylko manewry cesarskie w Czechach, 
pogo i „ anewry w obrębie. korpusów Ill-go, 

A 1 manewry kawaleryi. 

EO się ag 2 Gdyby nie kalendarz, trudnoby doinyśleć 
kształt Pora obecna jest latem. Jest to raczej coś na- 
- puje >; Pory deszczowej, która w okolicach zastę- 

+ Zimę. Jest to lato bez słonka, ale za to z codzien- 

l dziej a czem — lato, które klną wszyscy. Najbar- 
ską R” którzy uciekli z miasta, wyjechali na letni- 

k i r Przez okna patrzą teraz, pogrążeni w nudzie 
cić Paczy, kiedy przestanie padać deszcz, by wró- 
SE do domu. 
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8 wy zeze gorzej, gdy deszcz ulewny złapie ich na 
- leko czce i uwięzi w szałasie czy w schronisku, da- 
Bdzieś w górach. 

bec + 004 rodzaju jednak nieszczęścia niczem są wo- 
y - lato kz gospodarczych, któremi zaznaczyło się już 
| g œe, niszcząc wszystkie zbiory. 

 czów gl Wody ma Wiśle. Wskutek ostatnich desz- 
> Wcząr: dA sa Wiśle pod rKakowem przez dzień 

Zela szy gwałtownie wzbierała. Wieczorem za- 
ta y. duak woda opadać. W ciągu nocy atoli woda 
17 sy « Znowu zaczęła przybierać. Przybór wynosi 
kły „o Zisiaj stan wody wynosi 3'80 m. ponad zwy- 
tego sA Jestto najwyższy stan wody, notowany 
| Wary jg „Woda zalała na obu brzegach dolne bul- 
"Stkję dosięga już niemal górnych bulwarów. Wszy- 
klip, 990ty ziemne zostały zalane, wyrządzając dot- 


w © Szkody przedsiębiorcom robót około obwało- 
* rzegów. 
-_ Bocz ch tramwajowy. Dzisiaj w. poniedziałek roz- 
"Słąwk Się roboty około linii tramwajowej w ul. 
ttam  WSKiej i Długiej. Z powodu tych robót ruch 
zapro "OWY w tych ulicach został wstrzymany, a 
 Szynie adzony ruch pendułowy z końca ulicy Zwie- 
Rynku "i i Straszewskiego prąg:z ulicę Wiślną do 
_ dą; p. Słównego. Przystanki końcowe na tej linii bę- 
Taz Ry Ulicy Zwierzynieckiej i Sstraszewskiego, o- 
Kiej p os Słówny llinia C—D) obok ulicy Sławkow- 
my. ja ZYStanej środkowy jest obok ulicy Św. An- 
l n wóz motorowy będzie aż do odwołania 
Na linii Codziennie od godziny 6 rano do 1i w nocy 
o tem, ulica Wiśłna-Rynek główny, tam i z powro- 
hog g Y gościom jadącym tramwajem dać moż- 
ai zyć jazdy przez przesiadanie na odpowied- 
 Atiejgzy w sposób w obecnych warunkach najdogo- 


b 
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Siaj Przepřukanie wodociągu rozpoczęło się dzi- 
bm. cop Niedziałek i trwać będzie do dnia 22 
dniu p onnie w Ia; od godz. 24, do 6 po po- 
„aś odbywa się między ul. Zwierzyniecką 
“datuz alei Mickiewicza, d. 19 od ul. Kar- 
i ul. Lubicz, d. 20 wzdłuż plant, d. 
« Lubicz do Grzegórzek, d. 22 w pozo- 
gubię ciach miasta. 
woas portiel. Sędzia śłedczy Dr. T., ba- 
raj na śniadaniu w kawiarni p. Bi- 
Oro w garderobie portfel, zawierający 
ne me gotówki, legitymącyę kolejową, listy 
ą oda aki Uczciwy znalazca zechce za na- 
wsk IĆ zagubione przedmioty pod adre- 
C Okrąqyz?DYM w legitymacyi. 
Vzyerski -ego szefa. Niejaki Eisenberg, pomocnik 
i r okradł w nocy z d. 13 na 14 b. m. swego 
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pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- 
komitą desynfekcyjna i wzmacniającą dziąsła płu- 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon i Korona. 


roszek — wybornie czyści zęby, z różanym £a- 
B ae a] 


Ani — Pudełko szklare 1 Korona. 
. z 


pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię 


i za j tkie past iczne, Tuba 3 E.3 
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chlebodawcę p. D. Weinzeba przy ul. Krowoderskiej, 
zabierając z mieszkania zegarek srebrny znacznej 
wartości i w gotówce 40 K. Policya poszukuje go w 
Podgórzu, gdzie ma się podobno ukrywać u swej ko- 
chanki. 


e LJ ( Ld 
Zjazd introligatorów. 
Kraków, 18 sierpnia. 

W sobotę wieczorem zakończył wiec introliga- 
torów swoje obrady. Przed południem toczyły się 
obrady plenarne. P. Repetowski przedstawił spusto- 
szenia, jakie naszemu rękodziełu introligatorskiemu 
wyrządza konkurencya zagraniczna. Książki z za- 
granicy nadchodzące, są wolne od cła, podczas gdy 
materyały introligatorskie do nas przychodzące, są 
obłożone wysokiem cłem. P. Kubicki (Tarnów) mó- 
wil o „partactwie' w zawodzie introligatorskim, a p. 
Bętkiewicz (Kraków) reierował sprawę konkurencyi 
klasztorów. 

Po sesyi plenarnej, która zakończyła się w po- 
łudnie, zebrała się na naradę komisya z 9 członków, 
wybrana w pierwszym dniu obrad, celem rozpatrzenia 
zgłoszonych wniosków i rezoiucyj. Komisya ukoń- 
czyła swoje obrady o g. 4 po poł., poczem rozpo- 
częło się natychmiast plenarne posiedzenie wiecu. 
Komisya przedstawiła wiecowi obszernie umotywo- 
waną rezołucyę, protestującą energicznie przeciw 
nieuprawnionej konkurencyi drukarń, klasztorów, za- 
kładów karnych i wychowawczych. Nadto przedsta- 
wija komisya osobną rezolucyę, upraszającą preze- 
sa Koła polskiego, dra Leo, by wspólnie z posłami 
kraju powołał do życia przy Kole połiskiem komisyę 
stałą, dla strzeżenia praw rękodzielników i przemy- 
słowców, albowiem powołane do tego celu władze 
rządowe, nie wypełniają należycie swych zadań. 

Wiec jednomyślnie uchwalił przedstawione przez 
komisyę rezolucye, poczem na wniosek p. Kubickiego 
uchwalono poruczyć starszemu cechu krakowskiezo, 
p. Repetowskiemu, czuwanie nad wykonaniem po- 
wziętych uchwał wiecowych. 

Przewodniczący wiecu, p. Legeżyński, podzięko- 
wał w gorących słowach zebranym za trudy, ponie- 
sione dla wspólnego celu, poczerm wiec zamknął. 


W niedzielę uczestnicy wiecu zwiedzali pamiątki | 


miasta naszego, poczem rozjechali się do domów. 


Telegramy „Nowin“. 


lamach pa barona Skerierta. 


Budapeszt. Węgierskie biuro koresponden- 
cyjue donosi z Zagrzebia: 

Gdy komisarz baron Skerlecz wycho- 
dził dzisiaj rano z kościoła św. Marka, 
gdzie był ma nabożeństwie cesarskiem, 
strzelono doń z rewolweru. 


Bar. Skerlecz został zraniony w prawe 


ramię. Sprawcę zamachu, studenta uniwer- 


sytetu, aresztowano. 


Pogłoski o ustąpieniu hr. Berchtolda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z kół poinformowanych 
wiedeńskiego ministerstwa donoszą, że projekt 
rewizyi bukareszteńskiego traktatu został osta- 
tecznie przez dyplomacyę austryacką porzucony. 
Wobec zupełnego wycofania się Rosyi z tej spra- 

hr. Berchtold wyciągnął z tęgo konsekwen- 
cyę i podał się do dymisyi, która jednakowoż 
nie została przyjętą. 

Decyzya monarchy jest wskazówka, że po- 
lityka hr. Berchtolda odpowiada intencyon. ko- 
rony, która chce bezwarunkowo utrzymania po- 
koiu i popiera i pochwała tok akcyi dypioma- 
tycznej, która ustępuje z drogi wszelkim możli- 
wymi zawikłaniom. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pogłoskom, jakoby mini- 
ster spraw zewnętrznych hr. Berchtold, podał 
się do dymisyi urzędownie zaprzeczono. Z kół 
poiniormowanych zapewniają jednocześnie, że 
hr. Berchtold wręczył cesarzowi dymisyę, która 
jednak nie została przyjęta. 

Berlin. (Tel. wł.) »Berliner Lokał Anzeiger« 
donosi z Wiednia, że wszelkie pogłoski o ustą- 
jieniu hr. Berchtolda są przedwczesne. 
Przed ostatecznem załatwieniem przesilenia bał- 
kańskiego o dymisyi hr. Berchtolda nie może 
być mowy. Tak samo nie może być mowy 0 dy- 


misyi hr. Tiszy przed załatwieniem kwesty1 chor- 
wackiej. 
ischi, 18 sierpnia. 
(TBK.) Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold, który przybył w towarzystwie 
swego szefa kancelary1, radcy legacyjnego H e yo- 


sa, został przyjęty przez cesarza na atidyencyi, ` 


która trwała od godz. 1l-tej do 12 i pół. Minister 
zdał cesarzowi sprawozdanie o sprawach swego 
działu. 
Car i Wilhelm zadowoleni ze siebie. 

Petersburg, (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, 
że między carem a cesarzem Wilhelmem odbyła się 
wymiana depesz gratulacyjnych z powodu zawarcia 
pokoju w Bukareszcie. Cesarz Wilhelm dziękował 
carowi za jego wpływy na Bałkanach, które bardzo 
umiarkowanie wpłynęły na poszczególne państwa 
bałkańskie. Car znowu dziękował Wilhełmowi za 
przyczynienie się do położenia kresu rozlewowi krwi 
na Bałkanie. 


Turcya prze do wojny z Bułgaryą. 

Paryż, 18 sierpnia. 
(Tel. wł.) Ambasador turecki w Petersburgu 
Turkhan pasza, wręczył rządowi rosyjskiemu 
dwie noty, z oficyalneim wyjaśnieniem stanowi- 
ska Turcyi wobec Bułgaryi. „Temps“ donosi, że 
pierwsza z tych not zawiera deklaracyę, iż Tur- 
cya wypowie Bułgaryi wojnę, jeżeli rząd bulgar- 
ski dalej pozwalać będzie na okrucieństwa, ja- 
kich się żołnierze bułgarscy dopuszczają nastu- 
reckich jeńcach w Bułgaryi. p, 
W drugiej nocie Turcya usprawiedliwia 
przejście swoich wojsk na prawy brzeg Maricy. 
, W rosyjskich kołach dyplomatycznych 'nie 
biorą deklaracyi tureckiego ambasadora powa- 
żnie, bo istnieje przekonanie, że Turcya nie zdo- 
ła wykonać swoich pogróżek, aczkolwiek wojska 
jej przeszły już przez Maricę. Sądzą tu, że ma- 
newr ten jest wyłącznie dziełem tureckiej gene- 


ralizacyj, która w ten sposób chce uniemożliwić 


rządowi wszelki zwrot w sprawie Adryanopola. 
Sitia. (Ag. bułg.) Według iniormacyi z głów- 

nej kwatery, wysunięte naprzód pozycye tureckie 
są wciąż wzmacniane. W Mustafa Pasza stoją irzy. 
pułki. Tureccy żołnierze strzełają bez powodu dp 
posterunków bułgarskich. Znaczne wojska są na- 
gromadzone między Adryanopoiem a Ortokoj. 
Duigarya protestuje. | 

Soiia. (TBK.) Rząd bułgarski wręczył posel- 
stwom mocartsw notę, wskazującą na to, że Tur- 
cy posuwają się ku Kirdżali i Guemuełdżina pod 
pozorem obrony ludności w obszarach. które o- 
próźniły wojska greckie. Rząd proponuje, aby ob- 


sadzenie przez wojska obszarów, przypadłych 
Bułgaryi, odbywało się w obecności attachee woje 


skowych, AB 3 
Zapewnienia Turcyi. ant 
Konstantynopol, 18 sierpnia, 

(TBK.) W sprawie wiadomości o posuwanin 

się Turków na Gimildżinę il pogłoski, jakoby mo- 
carstwa chciały wezwać Portę do nieprzekracza- 


nia Maricy, reprezentant ck. Biura koresponden- 


cyjnego upoważniony jest przez pewną wysoką o- 
sobistość z ministerstwa spraw zewnętrznych do 


oświadczenia. że Porta nigdy nie rozkazywała 


wojskom posuwać się ku Gimildżinie i że iest zde- 
cydowaną nie przekraczać Maricy. 


Koszta mobilizacyi w oRsyt A 
Petersburg. (Tel. wł.) Na koszta mobilizacyi je- 
siennej i wiosennej Kosya wydała 390 milionów rubli. 


Soiia. (TBK.) Z okazyi uroczystości rocznicy 
wstąpienia na tron króla Ferdynanda, nadesłał car 


królowi depeszę z życzeniami ułożoną w bardzo 


serdecznych słowach. 


Przeciw Niemcom. 

Paryż. (Tel. wł.) Prezydent republiki frane 
cuskiej Poincare przyjechał na urlop do swego 
rodzinnego miasta Bar-le-duc. Wieczorem odbył 


się bankiet, na którym Poincare wygłosił mowę, 


w której podnosił znaczenie Lotaryngii dla Francyt 


Berlin. (Tel.wł.)Mowa Poincarego w Bar-le-dua. 


wywołała w tutejszych kołach politycznych wiel- 
kie wrażenie. Ogólnie podnoszą, że Poincare zaiął 
wobec Niemiec wrogie stanowisko. 4 
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Gdyby zaś 
wojska tureckie przekroczyły lub przękroczyć za- | 
mierzały, aby ochronić ludność, to powrócą zno- 
wu. Porta poleci swym ambasadorom poczynić 
mocarstwom stosowne oświadczenia. |. Od 


Z kraju. 


Z Wieliczki. Korespondent nasz donosi nam: 
Sprawa budowy sokolni postępuje mimo trudności po- 
myślnie i być może, że przecie już niebawem stanie 
gmach. tak dawno upragniony. Co do miejsca, gdzie 
sokolnia stanie, nie ma jeszcze zgodnej opinii, gdyż 
przeciw rzekomo najodpowiedniejszemu miejscu na 
plantach koło szkoły męskiej podniesiono zarzuty po- 
ważne natury sanitarnej. Ze względu na ćwiczących 
jest pogląd ten uzasadniony, nie jest jednak korzyst= 
my dla celów towarzyskich, łączących się z „Soko- 
tem“. Z drugiej strony znów zaznaczyć należy, że 
„Sokół'* już zadatkował grunt pod budynek naprze- 
ciw pałacu. Jak już donosiliśnry, uchwaliła Rada m. 
na budowę Sokołni 10.000 K materyalne i w gotówce, 
„Sokół“ ma kapitał na budowę w kwocie 20.000 K, o- 
becnie zaś pertraktuje z „Czytelnią łudową* o po- 
żŻyczkę 13.000 K. Kapitał zatem byłby wystarczający 
do rozpoczęcia budowy. Czy pożyczka ta jednak 
zostanie zrealizowana, to rzecz układów, które się to- 
czą. Na razie stawia Czytelnia warunek, aby budy- 
nek „Sokoła“ stanął na plantach koło szkoły m. Prócz 
tego żąda, by w przyszłej Sokolni był dla Czytelni 
lokal, złożony z sali 8 m. długiej i 6 m. szerokiej, z 
dwóch pokojów 6 m. na 5 m., szatni 3 m. na 4 m. i u- 
bikacył bocznych o pow. 10 m*, ponadto żąda Czy- 
telnia bezpłatnego udzielania sali 12 razy w roku. Po- 
życzka ma być udzielona na lat 10. Tytułem czynszu 
chce Czytelnia płacić kwotę roczną każdorazowym 
procentem od wkładki 13.000 K, lokowanej w Kasie 
Oszcz. w Wieliczce. Obecnie czyni to 650 K rocznie, 
a w razie obniżenia stopy procentowej naturalnie 
mniej. Wreszcie żąda Czytelnia, by „Sokót* nie miał 
biblioteki, ani nie zaprowadzał urządzeń, objętych 
statutem Czytelni. Są to warunki bardzo twarde, 
zwłaszcza, że czynsz ofiarowany za 140 m? zabudo- 
wanej powierzchni jest bardzo niski KS 

Z Tarnowa piszą: Budowę sądu obwod. 
i gmachów więziennych w Tarnowie otrzymał po- 
sel Hipolit Śliwiński, mimo, że jego oferta była 
droższą o 361.000 koron od mnych. Najtańszą była 
pierta firmy Liebliga i Kahanego z Krakowa, któ- 
rzy oferowali na sumę 1,959.000 kor. Przyznanie 
budowy pos. Śliwińskiemu w tych warunkach wy- 
wołało w tutejszych kołach przemysłowych wiel- 
kie zaniepokojenie. 

Bumristrz m. Sanoka, p. Giela, zrezygnował z 
tej godności. 

Komendantem korpusu przemyskiego w miejsce 
generała piechoty Kummera, który ma przejść na.e- 
meryturę, ma zostać inspektor konicy gen. hr. Huyn. 

Brudny Maków. jeden z poważnych obywateli 
makowskich pisze nam: Maków to miasto może naj- 
brudniejsze ze wszystkich galicyjskich. Pierwszeń- 
stwo to zawdzięcza niektórym właścicielom kamie- 
nic, a przedewszystkiem zarządowi gminy, który za- 
pormniał, że istnieje (czy też ma istnieć) komisya sa- 
nitarna. Każdy przeto przechodzień, czy przejezdny 
"spostrzega na wstępie wszędzie brud, a gdyby ze- 


© © 
Tajemnica okrętu. 
r8) - 
CZĘŚĆ H-ga. 

~  — Kapitanie — odezwałem się — dzieje tego 
brygu to jakaś szatjska historya. Taki stary wilk 
morski, jak pan musiał wiele widzieć i słyszeć... 
Powiedz mi pan otwarcie, co myślisz o term wszy- 
stkiem? Czy kapitan „Fali“ oszukał towarzystwo 
ubezpieczeń? Czy może był rozbójnikiem mor- 
skim, czy co, u licha? 

— Jeżeli pan chcesz usłyszeć moje zdanie, ko- 
chany panie Dodd, to wiedz pan, że historya tego 
brygu wydaje mi się straszliwą zmorą. ale mam 
nadzieję, że wreszcie wydrzeciy mu jego tajemni- 
cę. 

5. Te same nazwiska — imni ludzie. 

Gdy moc zapadła, opuściiiśmy .„Falę", zabie- 
rając z sobą książki papiery i wszystkie osobli- 
wości, aby je zbadać wieczorem. 

Książek było dość dużo. Były tam przewo- 
dniki wszystkich pięciu części świata; okładki by- 
ły zniszczone, marginesy zapełnione notatkami; 
twiele dzieł żeglarskich, regulamin sygnałowy i 
wydanie admiralicyi w czerwonej oprawce Z ty- 
tulem: „Wyspy Oceanu Spokojnego. Zachód. 
Tom VII.“ — Było to, zdaje się, najświeższe Wy- 
danie, widocznie często używane, zwłaszcza w 
części, zawierającej rodział: Skały i rafy, i złożo- 
ne na stronie, poświęconej wyspie Midway. Litera- 


| 


| 
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chciał S'ojrzeć uważniej zobuczyłby ukkmał na każ- 
dym kroku stosy gnijącego śmiecia i odpadków, od- 
czułby niezbyt woniejące kloaki od dawien dawna 
nieczyszczone, zgniłą wodę w studniach i t. p. roz- 
kosze powonienia. Tak jest nie tylko w domach odle- 
głych, ale nawet w samem śródmieściu. Nieporządki 
zaniedbanie, niechlujstwo na każdym kroka. Spodzie- 
wać się należy. że odpowiednie czynniki zajmą się 
nimi, jeśli nie chcą, aby cholera obrała sobie Maków 
za siedlisko. . 

Nauczycielka przed sądem. Z Sanoka donoszą: 
Przed tutejszym sądem odbyła się rozprawa przeciw 
20-łetniej nauczycielce Maryi Bisch z Teleśnicy, któ- 
ra wystrzałem ze strzelby myśliwskiej zastrzeliła 2 
listopada z. r. swego kolegę 25-letnicgo nauczyciela 
Adryana Wojtowicza. Śledztwo wykazało, że sto- 
sunki między Ś. p. Wojtowiczem i Bischówną były 
najlepsze i że podsądna brała nieraz strzelbę i z żar- 
tu mierzyła do Wojtowicza. 

Na nieszczęście 2 listopada strzelba była nabita, 
a Bischówna nie wiedząc o tem, przyłożyła ją do 
skroni Wojtowicza i zawoławszy „paf*, wypaliła. 
Wojtowicz zginął n miejscu, a nad Bischówną czuwać 
musiano, gdyż z rozpaczy odebrać sobie chciała ży- 
cie. Sąd po przesłuchaniu podsądnej i świadków wy- 
dał wyrok uwalniający. 

Skazanie lekarza za oszczerstwo. W Nowym 
Targu zapadł wyrok, skazujący dra Gustawa Leng- 
sama na sześciomiesłęczoy areszt, zamieniony na 
grzywnę w kwocie 5.400 K, za przekroczenie obrazy 
czci, poełnione listem anonimowym, w którym obwi- 
nił przed policyą wiedeńską córkę obywatela nowo- 
tarskiego, p. O. o zamiar poddania się niedozwołonej 
operacyi w chwil, kiedy z rodzicami wyjechała na 
operacyę po wypadku saneczkowym. Na podstawie 
zeznań Świadków oraz aktów dyscyplinarnych Izby 
lekarskiej w Krakowie, sąd stwierdził, że dr Lang- 
sam pisywał oszczercze anonimy do wałdz na swo- 
ich kolegów. 

Śmierć w płomieniach. Przed kilku dniami wie- 
Śniacy wsi Iszczków pow. podhałeckiego korzystając 
z pięknej pogody skwapliwie zabrali się do żniw. 
A chociaż słonko piekło skwarem południa a tu i 
ówdzie na niebie wypływały złowieszcze chmury, 
to przecież nie dali się oderwąć od pracy. Około 
godz. 3 padał już deszcz a żniwiarze chronili się pod 
półkopki, może i nie przypuszczając, że nie wszyscy 
wrócą do domu. Ale wnet uderzył piorun i natych- 
miast zapalił się jeden z półkopków a dwie siedzące 
pod nim Żniwiarki, Katarzyna i Ołena Wiwczar czy 
to rażone iskrą, czy tylko straciwszy przytomność 
już nie zdołały Się podnieść i w kilka minut ze spa- 


lonego zboża dobyto już tylko dwa zwęglone rę 
Straszny ten wypadek wywarł przygnębiające 
żenie na wieśniakach zwłaszcza, że były to 
zamożne i znane z pracowitości. P 

Żołnierz morderca. Z Jarosławia donoszą: *, 


regowiec tutejszego 89 pp. Michał Klocko, który | 


był karany więzieniem w twierdzy, przebił One" 
bagneteri, bəz żadnego powodu, służącą i 
Froncównę, a następnie aresztowany stoczył 9% 
z połicyą miejscową i trzech policyantów pokale 
Zaraz po odstawieniu do koszar zakuto go w k 


ny i odwieziono go do sądu garnizonowego W E 


myślu. 

Pożar. Onegdaj o godzinie 1 w nocy wybuciił 
Żar w magazynie fabryki śrub Teodora Pollaka W 
pniku, który zniszczył znajdujące się tam towary 
ne przedmioty. 


Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi oko 
100.000 K. Tak magazyn jak i towary były ubeż? 


czone w Towarzystwie ubezp. we Wiedniu. 


Pożar powstał wskutek nieostrożnego obchod 
nia się z ogniem. j 


Nadesłane. j 


RESF | 
m a 

Z konikiem | 

mydio liliowe : 

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pi” | 

lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z y 

niami. Po 80 h. wszędzie na składzie. 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzeniae 
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Odznaczony medalem i krzyżem 
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Zakład pogrzebowy J. Horak) 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 14. Tel. 2483 


Najtańszy przewóz zwłok, ekshumacys- | | 
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Zachować zdrowie u dzied. 


jest daleko łatwiej, aniżeli choremu pomódz do odzy” 


nia zdrowia. Jeżeli chcemy dzieci nasze ustrzedz, P/zg] 


tak wzbudzającemi trwogę chorobami pory letniej 4 


np. cholera, rozwolnieniem, katarem kiszek itp. odż) "ge 


je preperatem „KUFEKE*, który znakomicie działa 


tylko u zdrowych lecz także u dzieci cierpiących Dyd 


'ądek, jak również u słabowitych i mało rozwinię” _ 


<a ZEE R PRAWE. 
REKONNEKUNTERENNNZSCWNENEKNABZEWBE | M 


| JAGIEŁŁO: 


bibułka do papierosów. 
z fabryki sassowskiej| 


; 1 najtrysiszych włókien riino, przewyłsza wszystkie dotychczas zalecane. 544 WSZĘBIE ao MARY | 


turę klasyczną reprezentowały Szkice Mataulay'a 
i jeden tom Szekspira. Resztę stanowiły powieści. 

Podczas gdy przeglądałem tytuły książek, 
Nares przerzucał przewodnik admiralicyi. 

— Oto dokładny opis naszej wysepki — rzekł 
Nares, pokazując mi rozdział, dotyczący Midway. 
— Pobieżnie skreślony wygląd pustej wysepki, 
lecz widać, że ten kto to pisał, znał dobrze miej- 
SCOWOŚĆ. 

— Kapitanie — odpowiedziałem, wyciągając 
z kieszeni zmięty numer „Dziennika Wschodnie- 
go'„ zawierającego sensacyjny artykuł o rozbiciu 
się „Fali“. — Przeczytaj pan: wprowadzony w 
błąd przez wskazówki „Pacific Directory“... 

Sprawdziliśmy przewodnik, pozostawiony na 
„Fali". Było to rzeczywiście stare wydanie, prze- 
pełnione błędami i kłamliwemi wskazówkami, 

— To wszystko jedno — rzekł Nares. — 
Wszystkie przewodniki całego świata nie mogły 
wprowadzić w błąd Trenta, gdyż miał w ręku wy- 
dawnictwo admiralicyi, tak Świeże i tak dokładne 
w opisie Midway. Założyłbym się, że pierwszy 
przewodnik „Pacific Directory", jaki miał w rękn, 
kupił niedawno w San-Francisco. Uwierzyłbym, 
że umyślnie zostawił tu „Falę*, gdyby temu przy- 
puszczeniu nie przeczył sposób, w jaki przepro- 
wadzono licytacyę. To jest najciemnicjszą stroną 
w całej historyj j buduje się mnóstwo_ Przypu- 
szczeń, które wali doszczętnie drobny, odkryty pó- 
Źźniej szczegół. 


_ Wzięliśmy się do zbadania papierów. Sg 
dziewałem się znaleźć w nich wskazówki ©, 


Ù 


rzeczywistego charakteru kapitana, ale i tu SP 
kał mnie zawód. Wszystkie rachunki, należiy 
posegregowane i ułożone, dowodziły, że Trent ™ 
porządnym człowiekiem. 


Przeszliśmy do przeglądania znalezionych 
tografii. Po chwili Nares, który uważnie przy* 


trywał się jednej fotografii, zagadnął mnie: :9 


— Prawda, że nie grzeszą urodą? 


— Kto taki? — zapytałem, tłumiąc ziwa 
gdyż było już dość późno i po pracowicie spe”. 


ti 


nym dniu czułem potrzebę spezynku. 


— No, Trent i jego towarzysze. To ich po 
a, 


trety. | 

— Przyznaję, że wcale nie byłem zaciekź p 
ny. Widziałem już kapitana Trenta i nie prasi 
łem go zobaczyć, nawet na portrecie. Fotogt i 
przedstawiała pokład brygu. Oficerowie < 


zgromadzeni w tyle, majtkowie ustawietl. p 


środku pomostu. U dołu był podpis: „Bryg Vy 


Rangoon“ i data, oraz pod każdą postacią PO” 


osoby, którą przedstawiała. 
Ale tu właśnie spotkała mnie niespod 
nadzwyczajna. 


W ludziach, przedstawionych na fotog 


nie poznałem żadnego z tych, których wid 
w szynku Czarnego Tomka. 
Franciszek Herczeg. 


*» > 


c. d. m) Ż 


Najwiekszy wyrób Perfumeryi, Mydeł Farby, lakiery, glazury i masy do podłóg, wióry stalowe, szczotki wszelkiego rodzaju, rogóżki i cho" 
wszelkich przyborów toaletowych kokosowe, środki do przechowania futer i tępienia owadów. Rakiety tennisowe, przybory tu Ą g 


BRA CHA piłki nożne, hamaki, leżaki, balony gumowe, przybory do rybołowstwa itp. == Specyalności gum” 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Pasy transmisyj”” 
cz DROGUERYA. Ceny bez konkurenty“ 


> 


Winbrstawa 
W TARNOWIE 


AO «4 


REPERTUAR! 


_ teatru miejskiego im. Juliusza Słowackiego 
| w Krakowie. 
tr trz 23 sierpnia do dnia 1 września 1943. 
„Ksiąg, Dota: 
` naat sareko Ai dramatyczny w 5 obrazach Ju- 
n P N i ed zi el a: 
Ko pp OSZkO pod Racławicami*, obraz historyczny w ? 
zach Juliusza Słowackiego. 
f „Szlajj TP edziatek: 
f dwiką Legionów“, dramat w 4 aktach wierszem Lu- 
a Hieronima Morstina. 
orek: 


| pleci ypt 
a żele Z drzewa”, cztery strofy krwawej pieśni Jó- 
i$niowskiego. 
3 Korg 7 0d a: 
3 yan“, poemat dram. w 9 obrazach J. Słowackiego. 
| Wyzj "A riek: 
p. T, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 
| »Złota A 
m y“ (2 ozęść tryologii: „Zygmunt August") dra- 
i E aktach Lucyana Rydla. 
Wyzwolenia: 


S AR dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 
„Ksiąg, dziela: 
p adz Marek", poemat dram. w 5 obrazach. 


„Tani, Died ziałek: 

AOS czynownikówć, komedya w 4 aktach. 
4 5 Pr 2 ~ 

KE: 1034, 

"BŁ 


A Ogłoszenie. 


tacy; Gmina Milówka wydzierżawi w drodze licy- 

b ubi 1-go stycznia 1944 na przeciąg lat trzech, 
3 rac. mieszkalnych z przynależytościami 
 Szynk erze realności gminnej, nadających się na 
rs i lub inne przedsiębiorstwo przemysłowe. 
b poj iCYtacya odbędzie się dnia 25 sierpnia 1913 
A Bodz, 8 rano 


Bo 
K 


5 ano, 
tny 92 wywolania 2009 koron, jako jednoro- 
Y czynsz dzierżawny. 
y pu OM 10%, ceny wywołania. 
U. uż8szę warrnmki licytacyjne przejrzeć można 
Rb Zędzie gm nnym. 
Miłówka, 12 sierpnia 1913. 


| -x 
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RZĄDOWO a UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych $ 
sztucznych i specyalnych leczniczych 


? 


| 


R 
| lig, 
| 


pod firmą 


| Rząca i Chmurski 


w 
j k Krakowie, przy ul. św. Gertrady L. 4. 


t Paasa pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
skladem Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające R 
E Seite chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshūblerskiej, 
5 | rakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
| | ie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodową, [i 
4 Bb. Jawo 


waśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
rskiego. Sprzedaż eząstkowa w aptekach i dro- 
a „ch. — Cenniki na żądanie franko [125 K 


JA "bi 


— R CHAIN FEMI KESECTESE 
| ra baT ZOZ CESJI UA o ete eT] 
È i LAC POWYSTAWOWY 
"WOW, PAŁAC SZTUKI EB 
w STAWA ROKU 1863 
tą „jatki i dzieła sztuki) 
„SAL. 14 SAL. 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
E 9 RANO DO 6 WIECZÓR 
Ws D 50h Młodzież obojga płci 
| Mistrza s i wojskowi do wach- 


u cznie płacą tylko po 20 hal. W po- 
O niedziałki wstęp 1 korona. 

Q ZysTy 

Q NA ru 


DOCHÓD PRZEZNACZONY kk 
ND. WETERANÓW R, 1863. 
N Le Ee ee he TS] 
6 = 
2d ida (adi oś aa ai 23 Boi Ba IRE aa 2 
SOS ANZNZANANAJCIKALZIENSIA: 


PUCH PUCZU ZIZ ZI RZ ZY SANA 


a mieszkań 


» przedpokoju, kuchni, z łazien- 
>azienki z przynal. zaraz lub od 
Sma do wynajęcia przy ul. Blich 


Pokojach 
' bez 


>| 


Pa „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ 


ROCZNIK I „WOLNE CHWILE“ |> 


PAŃ 


b 


UNI 


ilustrowany tygodnik powieściowy z dodatkiem 
„KINEMATOGRAF' 
zawierający całą wielką powieść pod tytułem: 
BEZWIEDNE RYWALKI 


mnóstwo innych powieści, humorestek, dowci- 
pów i t. d. oraz przeszło pięćset ilustracji. 


Cena 8 koron w ozdobnej oprawie. 


Do nabycia w Księgarniach lub też wprost w 
Admin. „Wolnych Ćhwił*, Kraków, Zielona 7/N. 


ZRZESZA NARZ NZ NSA SAR 


ENEMZAKEZOAOZEKEKANMEZ 


E DENSZONSKA PAROWA FI- ; 


3 BAJKA DACHOWER | (EDIE 3 


STOWARZYSZENIE ZAR. Z OGR. PORĘKĄ 
508] TELEFON FABRYCZNY NR. 2087. 


Bitrów Arakowie, ŚW. Gertrudy 0 Telefon 384. 


Poleca dachówkę czerwoną, czarną 
i dymiona, cegły maszynowe, okładzi- 
nowe, fasadowe, sklepieniowe i puste. 
Ceny przystępne. — Cenniki i próbki 
wysyła bezpłatnie, 


w 


7 


RYJ 
vi 


AWAWAWA 


ZAJ 
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ZARZĄD. 
ERUZBEETTZEKZZAZROZZEZZZA 


BEKEZEEBAZEGERE 


sa 
e, 
KA 


GEGA ASEAEC AAAA 


W. KARBOWSKI 
MASAŻYSTA 


przeprowadził się z ul. Szpitałnej na ul. Flo- 
ryańską l. 55 I. piętro. 


TEDE IJD 


APARATY 


do sporządzania wody sodowej i napojów 
738] musujących. 


Sandały hygieniczne, obuwie amerykań- 
skie- Hamaki, leżaki, stołki polne składane. 
Necessery, worki turystyczne. Przybory rybo- 
łowcze. Artykuły do podróży polecają najtaniej: 


Reim | ła, Kraków 
Rynek (cha Y. —- Linia A-F. 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 
najlepsze 


Mydło Rajskie Śmiechowskiega 
paczka funtowa w oryginal-- 
owaniu hał. 


pz 


Galicyjski Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego [505 
we Lwowie, uł. Mickiewicza L. 26. 
dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESEROWE 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach 
notowań, odpowiadających konjunkturze targu. 


Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa, płac 
Szczepański 8., dla Lwowa, ul. Mickiewicza 26, 
[| dla Rzeszowa, uL Trzeciego Maja. 


| Eai EELNE 


a A a A © =- Boms: ma wra 


Lekcyi śpiewu solowego udziela 


Stanisław Bursa 


artysia-śpiemak, kierownik koncesyonowanej szkoły Śpiewa 
ul. Kremerowska 10, L p. Tel. nr. 257. 
Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu 


4%, PSE KO BAMWKE MA 


Wad A Me > 


w 


a Zakład poztżekówi ą 
| „CONCORDIA“ } 
JANA WOLNEGO | 


M pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. | 
BS Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych $ 
śj oraz EDO WA e zwłok ze wszystkich krajów 
europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada g 
własny wyrób trumien. 


Nowo otwarte: 1) Konces. przez Wys. e. k. Namie- 
stnictwo Biuro pośrednictwa służby i posad 
dła oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz dła 
wszelkich kategoryi służby domowej, gospodar- 
czej, przem., handlowej, restauracyjnej, hotelowej 
itp. 2) Rządowo uprawnione Biuro pośrednictwa 
przy knpnie i sprzedaży majątków ziem. kamie- 
nie, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów 
przemysłowo-handlowych etc. 3) Agencya handlo- 
wa z uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie, 
sprzedaży prodnktów ziemnych, rolnych i fabrycz- 
nych. foty b się zastępstwa pierwszorzędnych 
733] P. T. Firm i Towarzystw asekur.) 


Stanisława Tumidajowicza 
. prof. gimnaz. 


w Podgórzu, ul. Krakowska I. 7. 
(tuż przy starym moście) Nr. telefonu 2559. 


Adres dla korespond.: St. Tumidajowicz, Podgórze. 
NARONEUNYEEREONUNNEZORONCE NE WE WNE | 


CUKIERNICZY | KASYERKA 


zdolny pomocnik do k l i 
EKSPEDYCYI | ATA a) 
potrzebny zaraz || potrzebna zaraz | 


W CURIERNI LWOWSKIEJ J. MICHALIKA 


KRAKOW, ULICA FLORYANSKA L. 45. 


iae h e EEEE E e T 


Przewodnik dla krawców 3 


Z aa 
męskich i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne 
@ i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- 
| ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za” 
m mówienia: Wojciech Samarzewski, mistrz kra- 
Ę wiecki, Kdnigshiitte O'S. Prospekt do naukikroju 
E 

J 


i cennik form darmo. — Uczę kroju listownie, 
Wiele uznań ! 


Wiele mznań! 
ZADBE RO ZUNZKANZADADENKENCZAKUJNEKENUWA 
OO RELE nnn z 


GUMOWE wyualności dla Panów | Pań 


prawdziwie francuskie dla panów 1, jakości praw, chron 
marka ochronna „Kolonia“ jako najlepsza dotychczas 
znaną marka 3 szt. K. 110, 6 szt, K. 1*90, 12 szt, K. 3:60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej broszury z ilustra- 
Cyami wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i za- | 
wartości, dyskr. za zaliczką, albo poprz. nadesł. nale- | 
Łytości w markach poczt. jedyna firma tego rodzaju. 


J. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 55. [135 
Busty. skzzerny polski cennik z wyjaśnicałani i foiogrątiamai w kopercie darmo i opiatuję.- 


g 


„NOWINY, DZIENNIK ruwSZECHNY 


| 


Ogłoszenie dzierżawy. WUDZESZUEZSEECEDESE | 


Na stałą penye I wysoka powi 


przyjmiemy 


starsze osoby, dobrze polecon 


do roznoszenia gazet. 


Administr. „Nowin“, Kraków, Gertrudy 10: 


Hotel George'a wraz z koloeńę we Lwe- 
wie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca 
otrzyma cały hoteli lokale restauracyjne, zupeł- 
nie odnowione tak, iż odpowiadają. wszelkim 
nowoczesnym wymogom. 

Oferty należy wnosić do dnia 31 sierpnia 
1913. Bliższych szczegółów i warunków udziela 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędni- 
ków prywatnych we Lwowie, ul. Kl. Tańskiej 3, 
jako właściciel hotelu. {762 


Gdzie mieszkać i jadać 
należy w Krakowie. 


ice 


Do nabycia w ksi 2) 
katolickiej Dra Milkow- 
skiego w Krakowie. Cena 
20 hal. Za nadesłaniem w 
znaczkach pocztowych 
25 halerzy przesyłka franco. 


Tamże sprzedaje się kartki 

korespondencyjne zwykłe z || 

marką po 4 hal., zagraniczne 
po 9 halerzy. 


Potrzebna 


zręczna modniarka, zdolna | 
do prowadzenia pracowni — 
„a płacą 100 koron mie- 
mięcznie. — Kraków, poste- 

restante M. K. 101. [771 


<a 6 koron! | 


fbeczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 


wysyła za zaliczką § 
Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 


Cenniki Cenniki różnych ses serów na żądanie. 


GQ©©666 


Sławne z dobroci 


Cukry 


deserowe 


[747 
Józef Siermontowski 


KRAKOW 
ULICA BRACKA. 


O00000 


WYBORNY MIÓD 


płynny, świeży, deserowy, 
Kiaoriny z własnej pasle- 

ki 5 kg. blaszanka kor. 7:30. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4*/, litrowy gąBio- 
rek kor. 640. Wysyła za 
zallezią, albo za poprze- 

dniem nadesł. pieniędzy. 


J. M. Farba, Podhajce 34. 


poleca 


ELEKTRO -MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 
Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 


Poleca znakomite młode 
szynki, boa karczki, kieł- 


SEEE 


basy polędwicowe, krajane 
i ae, słoninę” i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 


opust. 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie- [383 


"SLUBu: 


[Obrączki złote wykonuje najta- 
iniej, oraz posiada gotowe na 
składzie (za grawirowanie tychże 

nie nie liczy) [394 


S. ZOŁDANI 


ubiłer 


Kraków, d en M 1. 28. | EEBEEESEEEEJEJFE]E] BABELER 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


K RAKÓW, ul. św. Gertrudy 28, 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


CUKIERNIE. 


CUKIERNIA 


KRAKÓW, Floryańska 45. 


rendes-vous świata artystyczno-literackiego. 


RESTAURACYE. 


K NOREK i Sp. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 


Dy kuchnię AAC oraz bufet obficia zaopatrzony. 


ECEEEEEEEECE 


SZKOŁA BUCHALTERYI 


STANISLAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, L p. 
Telef, 2113, Telef 2118. 
przygotowuje do praktycznego egza- 
minu z buchalteryi kupieckiej po- 
jed. i podw. składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teore- 
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowejikuchalteryikupieckiej 
pojed. i podw., składanego w c. k. Na- 
miestn. we Lwowie. Nowe kursa roz- 
| AGGA się dnia 10 września 1913. 

W pisy na oba powyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Fłoryańska L. 55, I. p., telef, Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 


Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na masz nach, pomnąża- 
nia pism na maszyn. różnych Bystemów. 
Cena za kurs brebalferyj z nauką pisania na maszynie 
100 koron, płatna w ratach miesięcznych. 
STANISŁAW BURNATOWICZ 


Nauczyciel bochalieryi, kwieskow. c. k. Brządalk rachaskowy 

sadowy lustrater Stowarzyszeń zarobk. i gosp. 

anawa ksiąg handl., spraw rachznk. i kasow. m 
krajowym w Krakowie, były dyrektor 


Zmiana lokalu! 


dom Szan. Odbiorców. 


MAMMA | „WWO | ag 
Wydzwea: Koakowzkie Tow. Wydawnicze. — Naczelny | odpow. redaktór: Ludwik Szczacański. — Drukarnia „Prawde“ pad z rządem Jóweła Jondzy Y 


JANA MICHALIKA 


HAKOGEROFEZEEEOEEEBE 


HERAT pane 
OEGCEOEGEEOGEGEE 


Zakład artystyczne "rytowniczy 


Jakóba Walenty 


został przeniesiony Z dniem 15 lipca b, r. z ul 
Szezepańskiej 1. 7 — na ul. 
(Hotel Saski) i poleca się nadal łaskawym wzglę- 


Sławkowską 1. 3 


EEEEEEENEFE EEEEEEFE 


ZEZEEEEGEFGEJE 


AGIRPUGHG BISTOTOWANG ZO! SISI "IG 5 
Dział ogłoszeń w „Nowinach 


Bezpłatne premie dla abonentów „Nowin 


Każdy nowy miesieczny abonent 


otrzyma bèrpjatnio i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t „Przez lądy i morza“ z $0 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
Siące w kwocie 4 K 50 hal) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano” 
wiącą sęnzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara“ 
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki nałeży dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun* 
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


ciwie cenne książkowe premie. 


anelee eeaeee 


FCE „LIE ONOONO RO OTOLO 


SPÓŁKA FAKTUROWA 


Stow. zar. z ogr. por. W KRAKOWIE (Podwale L. 7) 
pad paireaatem Ranko krejowego oraz Filia w Tarnowie (mica Targowa liczba 0. 


ESKONTUJE: F sku Remesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie 
pretensye kupieckie. Załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym, Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe P9 


5 990 
od kstęgiego! dnia po złożenia. — Wypłaca <A nawet większe kwoty beź 
wypowiedzenia. 535 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów? 


Wincenty Satalecki 


Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań, hy- 
gienicznie urządzona, parowa fabryka kiełbas kra- 
kowskich, jakoteż wszelkich wędlin, 
tw Krakowie, 


ulica Floryańska I. 18. Telefon l. 453, poleca swoje wyroby 
z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku i o nieporównanie 
wybornym smaku. — Wielkie zapasy słoniny i smalcu. 


_ Przesyłki uskutecznia odwrotnie za pobraniem. 


raj 
NPC | AŻ) 


prowadzeny jest we własnym zarządzie 


Kraków, ulica św. Genfkdy liczba 


